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Mowy M illielma II.
Za berlińską Kirchen-Zeiłung podaliśmy 

niedawno piaemów onie cesarza nibimecfeiego 
w Wilhelmsh.aver.ie do rekrutów marynark. 
wojennej. Mówił on wtedy o tem, ż rosyjscy 
żoł.... erze są widocznie złymi ohrześoijanami i 
dlatego stale są pokonywam przez Japońozy- 
ków, którzy ohomaź poganie, posiadają wiele 
cnót chrześcijański oh. Przed k.lzu dniam. oe- 
sarz znowu wystąpił z krytyką armii rosyj
skiej, a tym razem mówił o jej ofioerach, któ
rych zganił bardzo surowo. Było to w Strass 
burgu, na zgromadzeniu oficerskiem, zaraz po 
przeglądzie wojsk. Wedle Strassourget-Post, 
rzekł cesarz, że .rosyjski korpus oficerski zu
pełnie zaw.odł pokłaaane w nim nadciejj" i że 
się składa przeważnie z nieuków, k*roiaray i 
pi |aków. „Mówiono mi — dodał — że ofioero- 
wie rosyjscy wyzupiii wszystek szampan w 
Kiau-Czau“ . A  dalej, wracając do swych teolo
gicznych wyobiażeń, dowodził, ie  tylko dobrzy 
chrześcijanie mogą wj grywaó bitwy. Doniesie
nia niemieokich dzienników o tyoh oesarskich 
mowach były powtórzone pizez pisma we 
wszystkioh innyoh krajaoh, wszędzie te mowy 
wywołały zdziwienie, ie  cesarz w ogóle kryty
kował publicznie obcą armię, a w Rooyi pow 
stało bardzo zrozum.ale oburaemo. Stało się to 
właśnie wtedy, gdy się w Berlinie przygoto
wują uroozy%tośc; z powodu zaślubin następcy 
tronu. Podług zwyczaju, powinni przybyć do 
Beilina przedstawiciele monarchów i deiogaci 
tych pułaów, któryoh honorowymi szotami są 
cesarz i jego syn Dyplomaoya niemiecka po
starała się nawet o to, 8 by  przybyładeputacya 
z Francyi, oo miało być wstępem do zażegna
nia gniewów z powodu Marokka. Lecz dotknię
ta Rosya me ozyniła przygotowań do wysłania 
przedstawicieli »wej dynasty i i arm i, lubo na
rzeczona niem.eckiego oesarzewicra sst kuzyn
ką osra. Podobno tedy W ilhelm II w liśoie do 
oara oświadczył, że sprawozdania dzienników o 
jego mowaoh były falssywe, a urzędowy organ 
^ n n u i i  c -m ii  '•■kiego Bełthtante.ger ogłosił 
zaprzeczenie tej treści: „W  pismaoh krajowych 
i zagranicznych pojawiły się błędne doniesienia 
o słowach cesarza, wygłoszonych w Wilhelms- 
hayenie i 3trassburgu Trzeba surowo napięt
nować takie rozmyślne przekręcanie, a nawet 
zmyślanie słów monarszych11.

Dziwne to zaistb, że nie podano jeszoze 
w dziennikach ani jeanej mowy Wilhelm,, II, 
fetor ej by potem nie prostowały organy urzędo
we ! Nic podobnego me zdarza się w żadnem 
państwie monarchicznem, nawet we Franoyi, 
która w Prusach nazywa się „bezbożną repu
bliką11, słowa prezydenta podawane są dukła- 
dnie W  jednem tylko państwie „dobrych oby
czajów regularnie po każdem przemówieniu 
Wilhelma II i po ogłoszeniu go przez dzienni

ki pojawia się w Reichsanzeigerge notatka, że 
„sprawozdanie było w ozęśo1 tendenoy jnie prze
kręcone, w ozęśoi całkiem zmyślone’ . I co 
przy tem goane uw agi: prokura tory a w Niam 
czech za byle drobnostkę wytauza dziennikom 
prooesy; honoru lada landrata, lada żandarma 
strzeże ,ak OKa w głowie. A o tendencyjne prze- 
kręoanie i zmyślanie słów cesarskich nigdy nie 
było prooesów, oboiaż w protestach ogłasza
nych przez Reichsameigera mera? mówiono o 
„bezozelności kłamców, szkodliwej dla pań
stwa11. Na takich kłamców są w kodeksie I ary, 
ozemże w ęc wytłomaczyó wyjąikową pobłaż
liwość prokuratoryi ?

Ale w tym wypadku stało się jeszoze go
rzej. Po ogłoszeniu w Reichoaneeigerte surowej 
nagany tendencyjnym fałszerzom oesarsk.ch 
przemówień jeden z dziennikarskich korespon
dentów ogłosił, że obstaje przy dokfadnośo* 
swego sprawozdania i że było w niem jeszoze

więcej autentycznych wyrażeń cesarza, ale w y
kreśliła je  telegraficzna cenzura. A  jednak pro ■ 
kuratorya milczy. Zakrawa tc już na mały 
akanda., zwłaszoza, że jest wiele dzienników, 
które takiej gratki nie chcą opuścić. Niemie
ckie bezwyznaniowe dzmrmiki, którym bardzo 
się nie podobały cesarskie wywody o wpływie 
dobrego chrześcijaństwa na militarne powodze
nie, jęły  szeroko dowodzić, że w r. 1870— 71-ym 
Niemcy we Francyi pewnie więcej wypili 
szampana, niż Rosyanie mogli go kupić w 
Kiau-Czau. A  oo do moralnośoi w ogóle, to nie 
m« co się zastanawiać, czy lepsza ona w Niem
czech, niż gdzieindziej, bo wszędzie jednako
wa, a gdzie na pozór wydoje się lepszą, tam 
więcej tylko obłudy.

Tak tedy zaprzeczenie Rekhaanteigrra tyl
ko rozruszało sprawę, o której lepiej było mil
czeć, aby miloztnicm ją ubić. W tedy list ce
sarza Wilhelma do cara byłby skuteczny, bo 
w takioh lazaob chodzi przeoież głównie o po
zory, Dziś w Petersburgu pewnie z niechęcią 
myślą o konieczności wysłania kogoś do Ber
lina na uroczystości zaślubin cesarzewiosa. Już- 
oi, względy polityozne nakażą wysłać deputo- 
cyę, ale niesmak zostanie i o tyle oddzisła na 
stosunki rosyjsko-niemieokie, o ile w ogólo a- 
ezuoia mogą na nie oddziałać. Niewiele to, 
bardzo niewiele, zawsze ,cdnak coś, z czego 
dla ziem polskich może być pewien pożytek, 
jeżeli z naszej strony nie stanie się nic równie 
nietaktownego.

Z tureckiego Wschodu.
Turcya ma zatarg z Rumunią, a Kreta z 

mooarstwami opiekuńozemi. Za zgodą Porty 
wysłał rząd rumuński dwóch urzędników swe
go ministeryum oświaty na inspekoyą szkół 
kuoowołookich w Mao*.Jonii. Tam, na albań- 
skiem pograniczu powstata jakaś awantura 
między KuiO - W ołoobami a Albańczykami, 
którzy wpadli do rumuńskiej szkółki podczas 
inspeacyi wysłanników u BuLc.rcsztu. Odbyła 
się bójka, szkołę zburzono, a potem dla uspo
kojenia Albańozyków, kazał gubernator Omer- 
basza uwięzie rumuńskich urzędników, jako 
politycznych emisaryuszy, Z  Bukaresztu w y
słano do Konstantynopola notę, więo Porta 
kazała gubernatorowi wypuścić owych urzęd
ników i jakoś ich ugłaskać, ale on tego nie 
zrobit. D ^ozego ? — nie wiadomo. Zastoso
wał się dopiero do drugiego nrkasu, posłarego 
już przez samego cułtana, ale zamiast wprost 
wypuścić rumuńskich inspektorów, odesłał ich 
z żandarmami do granicy swego wilajetu. R u
munia zażądała od Porty zadosyć uozymenia, 
w.ęc nistylko publiczny oh przeprosin usu
nięcia gubernatora, ale leszcze sułtańskiei ira- 
dy. przyznającej narodowe prawa Kuoo-"VVo- 
łoobom. Mocarstwa poparły Rumunię, lecz 
Porta się oparła, bo takie dla Kuco-W ołoohów 
ustępstwo wzburzyłoby muzułmanów, a podko
pało powagę Perty. Sułtan również oświad- 
ozył, że niepodobna spełnić rumuńskiego żąoa- 
nia. Wskutek tego Rumunia wyznaczyła krót
ki termin Porcie do namysłu, poozem zerwie 
dyplomatyczne stosunki, poselstwo swe odw o
ła, a poddanych swych w Turcyi odda pod 
opiekę ambasady ni< mieckiaj, na co w Berli
nie juz się zgodzono. Gdzie nie ma niemie
ckich konsulatów tam opiekę nad cerkwiami 
i szkołami Kucu-Wolocńów obejmą konsulaty 
włoskie. Stanie się to głównie w Albenii, 
gdzie i bez tego wielki wpływ włoski już co
raz bardziej niepokoi Portę. Uprosiła ona te
dy ambasadora niemieckiego, aby zeckoiał być 
pośrednikiem i pomógł usunąć zatarg. Do
tąd jednak Rum unia, uzyskawszy poparoie 
mocarstw, a dbając o swój wpływ na Kuco- 
W ołochów, nie ohoe poczynić Poroie żadnych 
ustępstw.

Na Krecie ogłosili konsulowie muoarstw 
opiekuńczych wspólną prokli maoyę, w której 
powiedziano, że na przyłączeni® wyspy do G-rs- 
cyi mooaistwa nie zezwolf pod żadnym wa
runkiem, leoz gotowe są puścić w niepamięć 
wszystkie nielegalne czyny hellenistów, jeżeli 
powstańcze oddziały natychmiast się rozwiążą

i na wyspie zapanuje spokój. Potem mooarstwa 
przystąpią do zreformowania administracji i 
systemu pobierania pudatków, aby usunąć 
wszystko, na oo ludność narzeka i co helle
niści podali w swyoh manifestach, jako przy
czynę rewolucyjnego ruchu. Jeżeli zaś — gło
szą dalej konsulowie w swej proklairacyi — 
wyspiarze nie zastosują się do tegc ostatn.ego 
wezwania, to mocarstwa wyozlą wojska, ogło
szą stan oblężenia, przeprowadzą zorojną okupa
c ję  i na pewien czas zaw  szą rządj konstytu
cyjne. Ta odezwa zrobiła podobno należyte wra
żenie, a że nadto z Aten poradzono Freteńczy- 
kom zastosować się do w iii mocarstw opiekuń
czych, przeto jest nadzieja, że spokój na w y
spie niebawem powróci.

Trzeba wreszcie wspomnieć o agitftcyi 
pretendenta do feróiew3kiego tronu w Albanii, 
księcia Alberta G-hiki. Jest to człow.ek niesły
chanie ruonliwy zuohwały. Trochę W ęgier, 
trochę także A ’ banozyk, ale przeważnie R u
mun. Kupował i sprzedawał lasy i tereny na
ftowe na W ołoszczyźme, spekulował wioskami, 
bywał na wozie i pod wozem, wypłynął jednak 
ua szeroką widownię dopiero wtedy, gdy z pen- 
syonatu klasztornego w Jasjaoh wykradł córkę 
bogatego bojarzyna, która w posagu przyniosła 
mu parę milionów franków. Wu dwa lata po
tem nie było już ani oenta z tyoh pieniędzy, 
więo nastąpił rozwód, ale w Rumunii stał się 
GLika sławnym. Po taką sławę s.ęgnął tikże 
we Francyi: ożenił tię z milionową Paryżanką, 
posag je j puścił, a z nią się rozwiódł. Z  kolei 
powtórzył to samo w Anglii, ale jego trzeoia 
bogata żona, córka milionera Dowlinga prędko 
się przekonała, że lepiej w porę dać mężowi 
rozwód, a majątek zachować, ja s  ów rozwód 
otreymaó od nieg raiem z pustą kiesą. Wtedy 
nowoozesny Don Źuan postanowi zrobić się ni 
mniej, m y joej, tylko królem. Ale nie było 
królestwa, więc on zamierzył otworzyć je  w A l
banii. W ytworzył tam sobie wiciu zwolenni
ków i ma już nawet przyboczną gwardyę, bar
dzo pstro ubraną, a trzyma ją we Włoszech, 
w Bari. Teroz urządził w Bukareszcie „kon
gres albański", na którym o-nujmił, że króle
stwo jego  będzie się składało z Bamoj Albanii, 
oraa z okręgów Skoplijskiego, Monastyrskiego, 
.Saloniokiego i Janińskiego. Rosya i Fianoya 
nio nie mają przeoi,? jego zamiarom. W pra
wdzie Austrya i W łochy nie sprzyjają mu. ale 
za tc już się porozumiał z wodzem rewoluoyo- 
nistów bułgarsko Tnacedoństich Sarafowem. 
W szystko pójdzie jak z płatka. W e wrześniu 
wybuchnie powstanie, do Aloanu wkroozy
25.000 żołnierzy albańskioh, doskonale uzbro
jonych i wyćwiczonych, a stojących tera* we 
Włoszech. Wszystko jest znakomicie przygoto
wane, tylko — trzeba troohę pieniędzy. .

Rorespondeneye.
Wiedeń 23 maja.

(Spór mięasy gminą m. Wiednia a międeyna rodo- 
wem towarzystwem eleitryegnem. — Dziewięć
dziesiąta piąta rocznica urodzin Ignacego Pleneru).

(y). Między gminą miasta Wiednia a (e- 
dnem z trzeoh wielkich tutejszyoh akoyjnyeb 
przedsiębiorstw elektrycznych, mianowicie „mię
dzy narodowem towarzystwem elektrycznem" 
wybuchł zatarg konkurencyjny, który dopro
wadza do takich samych skandalicznych kon- 
sekwencyj, jak owe, które miały miejsce przed 
kilkunastu miesiącami w oporze między gminą 
a innem prywatnem przedsiębiorstwem elektry- 
oznem, któremu — jak wiadomo — paohołko- 
wie mięjsoy nie pozwalał zakładać na ulioach 
kabli, doprowadzających prąd elektryczny do 
mieszkań jego i lientów i gwałtem spędzali ro
botników zejętych zakładaniem tyoh nabH, a 
wykopane p-zez nich rowy rasypywali. Takimi 
to sposobami ohoial wówozas magistrat wiedeń
ski zmusić owo prywatne tuwarzystwo do za
niechania konkurencyi z nowozałożoną miejską 
staoyą elektryozną i ostateozn.e postawu na 
swojem, bo znękane usti wicznemi szykanami 
towarzystwo owo zawarło w końcu z gminą 
układ, na mocy którego zobowiązało się nie 
przyjmować żadnych nowych zamówień na do

starczanie światła elektryoznegc, lu t siły mo- 
torycznej osobom prywatnym lub instytuoyom 
dopóty, aż miejski zakład osiągnie taką liozbę 
klientów, jaką sam magistrat oznaczył. I  w te
raźniejszym wypadku tłem walki między gminą 
W iednia a międzynaiodowem towarzystwem 
elektrycznem jest konkureneya tego towarzy
stw: z miejskim zakładem elektrycznym. To
warzystwo międzynarodowe umie bowiem oho- 
azió koło swych interesów, to też uzyskaio ta- 
mówienia na instal«.oye elektryczne w kilku
dziesięciu nowo budująoych się domaoL w driel- 
nioaoh Lunćstrasse i Leopoldstadt, mag.strat 
zaś, który chciałby, aby każde nowe a .mówie
nie dostawało s’ j tylko miejskiemu zakładowi 
postanowił użyć wobec konkurenta swegc gwał
townych ćroó iów , które w ostateczności mu
siałyby spiowadzió jego zupełną ruinę mato- 
rya’ ną. Mianowicie wysłał magistrat oddział 
pompierów z poleceniem wyjęoia z ziemi nu, 
doprowadzających wodę z Dunaju do central
nej staoyi towarzystwa. Gdyby w ten sposób 
pozbawiono towarzystwo wody z Dunaju, nie 
byłoby ono w stanie wytwarzać ani światła, 
ani prądu, gdyż woda te porusza wszystkie 
maszyny i utrzymuje w ruchu oałą wogóle jegu 
staoyę centralną. Na szczęście wmięszało się 
w tę sprawę uum estniotwo i zasystowało w y
konanie owej uch— a*y magistratu. Mimo to 
wszystkie tutejsze związki przemysłowe posta
nowiły wdrożyć akoyę, mającą na celu dopro
wadzić do zupełnie jasnego określenia kumpe- 
tencyi magistratu jako władzy przem słowej 
w sprawaoh, w których gmina miasta Wiednia 
interesowana jest bezpośreduic ,ako właścicielka 
przedsiębiorstw przemysłowych.

Najstarszy ze wszystkich żyjąoych taj 
nych radzców, Dr. Ignaoy Plener, były mini
ster finansów w pierwszym gabinecie konsty
tucyjnym Austry:’ . któremu przewodniczył ar- 
oyksiążę Rainer, a ojciec Dra Ernesta Pleneru, 
ministra finansów w gabinecie koalicyjnym ks. 
Windibchgraetza, obchodził wczoraj w czer- 
stwem zdrowiu 95-tą rocznicę swyoh urodzin. 
W szystkie pisma tutejsze złożyły mu z tej o- 
kazyi serdeczne gratulacye, podnosząc przytem 
fenomenalną iście świeżość umysłu, jaką za
chował po dziś dzień ten starzec. Od niepa
miętnych czasów mieszka on w olbrzym m do
mu przeohodnim, należącym do opactwa Szko
tów i zwanym dlatego ,Scnotterhof‘ . Mieszka
nie jego znajduje się aż na czwartem oiętrze i 
parę razy dziennie wspina się ten biz mała 
stoletui stauzec przeszło sto stopni schodowych 
w górę i po tyluź stopniach schodzi na dół i 
nie czuje wcale zmęczenia Jakkolwiek od ail- 
kudziesięoiu lat jest emerytem, mimo to jam 
wyszukuje sobie prace, którym oddaje »ię z 
rzadką obowiązkowością Międ*y innemi zaj
muje się gorliwie sprawami orderu Żelaznej 
Korony, którego jest kanclerzem i przez cały 
rok odbywa codziennie drogę z mieszkania swego 
do Burgu cesarskiego, gdzie znajduje się kanoela- 
rya tego orderu, chociaż mógłby się tam wcale 
nie poauzywać. Dorożkarze, mający na drodze 
między „8ohottenhoiem“ a Burgiem swe sta
nowisko, witają z uszanow. n.em znanego im 
dobrze uprzejmego starowinę i zapraszają go 
do jazdy stereotypowem „Fahr’n w'r Esoel- 
lenz* (Pojedziemy Eseellencyo!), ule Plener 
robi ręką znak przecząoy i w o ła : „ ly lk o  sta
rzy ludzie jeżdżą fiakrami, my należymy do 
m łodych11. Biblioteuę swą, bardzo bogatą, uzu
pełnia stary Plener nieustannie najnowazemi 
dziełami naukowemi, które czyta i robi z nich 
wyoiągi i na osobnych kartfeach zamieszcza 
swoje krytyczne uwagi o nich. — Te uwagi 
krytyozne stanowią już ogromny pęk manu
skryptów, zatytułowany przez Plenera .Owoce 
mojej lektury" (Lesefrńohtej. Najuluoieńszą le
kturę staruszka stanowią wciąż jeszoze dzieła 
z zakresu ekonomii i skarbowośoi, mimo to je 
dnak czyta on tanźe Tołstoja, Sienkiewicza, 
Bourgeta i wogóle najwybitniejsze publikaoye 
nowszej literatury powieściowej. O Sienkiewi- 
ozowskiem „Quo vadis?“ mówi zawsze z wiel
kim zapałem i oświadcza wprost, że żadna 
książka nie wywarła na nim tak potężnego 
wrażenie, jak to dzieło polskiego pisarza.

M o n ia  polska w Londynie,
Z Londynu p szą :
Ilu Polaków liozy obecnie w swoich mu- 

laoh stolioa Anglii, tego określić bliżej niepo
dobna Zestawiąiąo ,ednuk przeoiętne liczby, 
słyszane z różnych ust, można podać cyfrę Po
laków londyńskich w tej chwili na 2*/a tysią
ca. Litwini w Londynie podobno starowi,: w ię
kszą kolonię, dochodzącą do 3 tysięcy ludzi. 
Rozumie się, że obie te grupy naszych wy- 
ohodźoów z Polski i L itw y gr imadze się głó- 
w jie dokoła swoich kośoioiów. Dawniej Polacy 
i Litwini rce li jeden kościół, jednakże przed 
paroma laty L>twini odseparowali się i mają 
własny kościół; zresztą L ;twini uozęszozeją 
dośo często i do polskiego kośoioła. Typ na- 
ozyoh wychodźców dziś zupełnie się zmienił. 
Dawni wychodźcy polityczni z roku 1831 i 
1863 piawie zupełnie wymarli, a utworzona w 
owyoh czasaoh „TLe literary association of 
Inends of Poiand", do której należeli najwy
bitniejsi pizedstawioiele wyźszyoh klas angiel
skich, dziś ma już niewielu tylko członków 
i nie objawia działalności szerszej. Miejsce wy- 
chodźoów politycznych, wykeztałoonyob i za
palonych ideowców, zajął dziś niepodzielnie 
lud polski. Londyn jest etapem dla dążących 
do Ameryki emigrantów naszych; in e lu z n ich  
zatrzymuje się w Londynie, żeby zarobić na 
dalszą drogą, niektórzy zaś znajdują stałe za- 
jęoie, jako rzemieślnicy i robotnicy. W  ostu 
tnieb kilku miesiącach duio przybywało do 
Londynu młodzieży w wieku wojskowym i tym 
trzeba było nieść najpierwszą pomoc, bo po
zbawieni byli wszelkich środkÓM do wyżywie
nia i nie znali wcale języka angielskiego. 
Utworzono dla nich naprędce „The poiish emi- 
gration sooiete", kuórej prezesem został pastor 
W  S. Laoh-Szyrma a żyw y udział bierze L. 
Bodenham Łubieński. Towarzystwo to posiada 
bardzo umiejętnego i energioznegi ‘ agenta w 
osobie p. Stoblasy, Galicyamna, który udi e 
się zawsze na stacje okrętowe i kolejowe i 
przyDy wającym emigrantom natychmiast czyn
ną riesie pomoc. W  jednym tylko miesiąou 
znalazł zajęoie dla 300 ludz- Z  innych stowa
rzyszeń polskich istnieją jeszcze w Londynie 
małe towarzystwa patryotyozne, nie objawiają
ce większej akcyi ; czytelnia przy kościele 
ba-dzo jeszcze mała i niezasobna w pisma.

Zresztą trudno tu o zasoby. Świadaiem 
niezRmożnośoi kolonii polskiej jest sam k.ośoiół 
poisz i, W  olbrzym ’ -m mieście enropejskiem, 
ak Londyr, mieśoi s,ę kośoiół polski w taaim 

buoynku, jak gdyby było to gdzieś w pusty
niach Syberyi Przj ulicy Fatriot Square 2 
(Cambridge Road N. E,), w szopie po jakiohś 
warsztataoh urządzone kościółek, a raczej k» 
pliozaę pod wezwan.em M. B. Częstochowskiej 
i św. Kazimierza, mieszozącą najwyżej kilKś- 
driesiąt osób (a w niedzielę przychodzi ioh do 
SCO), ozdobioną nawel staoyami Męki Bańskiej. 
Ale, pomimo oz.Tstości i porządku, ubostwo ka- 
puozki jest wielkie. Spełnia jednak ona swe 
zaaarie narodowe i oywilizacyjne zupełnie do
brze. Widziałem przypadkiem obrzęa ślubny : 
na kobiercu stanęła młoda kobiota imężozyzna, 
oboje z ludu, ubrani jednak zupełnie po euro- 
pejcka. I ta mała haplicekc, i płacz rozrze
wnionej kobiety, słyszącej na obczyźnie polską 
przemowę księaza i głos małej fisharmonii — 
wszystko to było tak swojskie, że konieczność 
istnienia tego kośoioła polskiego na wielkiej 
drodze z Europy do Ameryki stawała się jasną 
dla widza. Tc samo zresztą wyraźnie powie
dział di ls:ejszy katolicki arcyb ’SKup W es4min 
steru, I  rauois Bourn b, w swoim liście, nawołu- 
jąoym do składek na kośoiół polski w L on
dynie.

Plac wraz z kościołem kosztuje 2 tysiąoe 
tuntów, a dotąd zebrano tylko 600 funtów Gdy 
cała suma zostanie zebraną lun znajdzie się 
osoba, któraby poręczyła regularną wypiate re
szty. wówczas arohidyeoezya przejmie kośoiół

Eolski pod swoją ir«łą władzę i opiekę, teraz 
owirm cały kościółek z placem stanowi nieru

chomość prywatną, która może być sprzedaną
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Powieść
^ rz e lc ła ć L  z  "wrłoslcle^ro.

(Ciąg dalszy)
Franciszek zbladł; odzyskał wszakże na

tychmiast zimną krew. Zbliżył się do grona, 
uścisnął dłoń profesora i Loredy i skłonił su? 
tym, któryoh wcale nie znał, jak i tym, któ
rych znał z&ledw.e z widzeuia.

— Cóż się stało? Kogoż to ohoesz zabijać? 
— zapytał śmiejąc się wrzącego Achillesa.

Loreda by wał barazo rzadko w towarzy
stwach, a z ro siną Aroolemh nie miał żadnych 
stosunków. Pozos tali dwaj kupoy niemieooy i 
dwaj młódź* stu lenui nie słyszeli nio o.... 
Franciszku, I. To tez odpowiedzieli mu wszys
cy trzej uprzeimie, radzi ze sposobności do na
wiązania rozmowy z modnym autorem i do 
starczenia mu tematu do jakiego nowego utwo
ru : dramatu lub komedyi.

— Żona rajcy miejskiego, pana Arcolei.
— Najpiękniejsza kobieta!
— Dama, należąca do jednej z pierw&zyuh 

rodz;n medyolań&kioŁ
—  Ucielr.a z porucznikiem artylerj i !
— Nie, z rotmistrzem kaw aleryi!

- Ale? nic z '»V*.mś księciem rzymskim!

— Nie, z neapolitańskim!
— Tuiyńskim, Dowiaćam wam ! Wiem o 

tem z pewnego źródła! Poznałem go w ka 
wiarni.

— Njeohaj tam sobie będzie, kto ohoe! 
Mniejsza o t o ; to zupełnie obojętne! — za
wołał Mikołaj L oreda, cały ponsowy jak 
piwonia.

—- Takiego małżonka warto odfotografcw aó! 
Takiego małżonka, który korzysta że sposobno
ści i jtazie do Egiptu !

— Tc niemożliwe! — przerwał Roerowśoie- 
kły z oburzenia. — To niemożliwe ! To fałsz !

Na tak gwałtowny wybuch wszyscy umil 
kii i spojrzeli po sobie osłupieni.

— A  przeoież...
— Słyszałem o tem od jednego z współpra

cowników „Diteay“ , dziennika ofioyalnego Ar- 
coleioh.

— To faŁz, powtarzam panom.
— Tak mówią wszyscy.
— Mówią, że oboje w yjechali; każde w inną 

stronę.
Po obwili Roero odzyskał zimną krew i 

zdołał zapanować nad sobą.
— W szyscy — odrzekł z lekkim uśmieohem, 

przybierając ton protekoyoualny podobnie jak 
Faragg.ola i Estensi wobec lu lzi z niższej 
sfery — wszysoy, to tyle, co n ik t ! Mam za
szczyt znać baronową oddawna. Jestem przy
jacielem pana Arcolei i mogę panów zapewnić, 
że bajka o tej podwójnej ucleczoe może się 
wvdać komiczna... p.lbo dow cipna, wedle upo-

dobanla, numoto to jest nieprawdopodobna i 
zupełnie amyślona.

Loreda naohmurzył się i ohoiał ooś odpo
wiedzieć, lecz Roero nie dał mu przyjść do 
słowa; rzucił jeszcze kilka słów, jakiś żarcik, 
poozem zwrócił sie do profesora, ohoąc w ten 
sposób zaznauzyó, iż przyszedł tutaj za in
teresem i .umówił się z nim 0 godzinę 
szermi Brti.

— Maszę się zm ęczyć, wzmocnić nerwy.
Profesor skłonił się nisko •

— Pan dobrodziej prowadzi tycie  zanadto 
siedzące.

Roero pożegnał wszystkich dość uprzej
mie, jak skończony dyplomata i oddalił się, 
zapaliwszy papierosa.

— W szystko kłamstwo! — powiada aoDie — 
kłamstwo śmieszne, głupie, ordynarne! A  je
dnak.. niezupełnie! Nie ma dymu bez o^m a! 
Nieoo prawdy musi w tem b y ć ! Przecież la n -  
ny w yjechała! Don Juliusz w y jech a ł! A  ów 
złośliwy i drwiący uśn/eoh tego starego pur- 
tjera ? W  tnm coś je s t ! Nieinaczej ! Ach, po
dła ! przeklęta! Muszę się natychmiast do
wiedzieć, :le w tem wszystkiem jest prawdy. 
Koohanek ?... Może być... A le ona, Donna Ste
fania, miałaby Bię skompromitować? Popełnić 
szaleństwo? głowę straoió? Oua. . taka prze
biegłe, taka zręczna, taka obłudna, taka prze
zorna?... To niemożliwe! To niemożliwe ! Trze
ba si* kon;eoznie dowiedzieć o wszystkiem; 
niezwioosnie. Tu już muszą ustać wszelkie wa- 
hania i względy. Precz z miłością własną, z dy-

plom eyą i zazdrością. Jedyne osoby, które 
mogą coś wiedzieć o tej sprawie, toFaraggiola 
i Estensi. Estensi mieszka bliżej, przy ulicy 
Bigi)

Roero skoczył do doróżki i kazał się wieść
00 koń wyskoory do Estensiego.

Lecą lokcj, który mu otworzył, nie znał 
go, nigdy go jeszcze r ie  widział; zdawuf się 
przeto ooiągao. Nie wiedział, oo odpowiedzieć, 
ozy pau jego w domu, ozy nie; czy przyjmuje, 
ozy nie.

Roero konieoznie nastawał; w końcu lokaj 
oświadczył:

— Pan margrabia jeszcze przy obiedzie.
— Tak wcześnie przy obiedzie ?
—  Ma wyieohaó za dwie godziny
— W yjodzie ?

Roero mało nie wyskoozył ze skóry.
— W yjedzie?... pewnie takie do E giptu?
— Nie, proszę pana, dc Monte Carlo —  od

powiedział lokaj spokojnie,
— Odda; panu natyobmi*.sr moją kar tę. —

1 wręczył lokajowi kartę, na której napisał o- 
Zówkiem . „Tylko na jedno słów k o!'

Lokaj wprowadził Fraaoiszka ao salon 
ku, sam "saś oddalił się na krótką chwilę, po- 
czem powrócił, a za nim margrabia.

— To pan, kochany panie Roero ?.. Ależ 
probzę, proszę!... Jest u mnie także Faraggio- 
la, Jed* uny dziś wieozór do Monte Carlo.

— Nic ohcę panom przeszkadzać.
— Ależ owszem; bardzo proszę Dopiero oo 

skończyliśmy obiad; napijesz się pan likieru.

a my będz jmy pić kawę.
Gdy Roaro wszedł do gabinetu obok ja 

dalni, gdzie podano kawę i likiery, zoliżył się 
ku niemu Faraggiola, który mu się wydał 
wyższym jaśniejszym blondynem, w jasnym 
stroju podróżnym Nie przemówił ani stówa, 
tylko zaokrąglił uste i wydał le tk i okrzyk: 
„ o !“ o irzy k  zdziwienia i zadowolenia, a ująw
szy jednocześnie dłoń Łoera w swoje ręce, sil
nie i po dwakroó ją  uśoisfeał

— Pan chciał ze mną pomówić ?.. Pójdzie
my wprost do mego gabinetu, osy napije się 
pan wpierw lik ieru9 —  zapytał Estensi. który 
jako szczupły brunet, w jasnym stroju podró
żnym zdawał się o wiele ciemniejszym i niż
szym

— Nie nie, mogę mówić wobeo obu panów 
Owszem, jestem bardzo rad, że panów zastałem 
razem Powicdzoie mi panowie, oo się tam sta
ło ? Ile jest prawdy w plotkach, które krążą 
po mieśoie ?

Obaj przyjaciele spojrzeli na Roera, spoj
rzeli do sobie i znowu spojrzeli ne Roera 
Obaj równocześnie wydęii usta, wyaejąe pełne 
zdumienia „ o ! “ .

— Mówią o tem wszędzie, że Donnę Stefa
nia uciekła i  kochankiem ! że don Juliusz u- 
ciekł do E g ip tu ! A le to czyste baiki, niepra
wdopodobne !

— Naturalnie.

(C ią f aaiszy uastąii).

W .  P A  I M  U S fe S. I G L I C K 1
Lwów, ul. Jagiellońska 12.

polecają:
Meble do salonów, Sypialń Jadam i Męskich

pokoi.
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każdej chwili. Losy kościółka stanowią wielką 
troską zacnej i światłej pani Pace, Polki z do
mu, żony inżyniera angielskiego, katolika, ró
wnież oddawna interesującego się sprawami 
polskiego wyohodźtwa w Londynie. Pani Pace 
w swojem ładnem mieszkaniu (99 Holland Road) 
poświęciła mi parą godzin na opowiadanie 
kolonii polskiej i losach kościółka, które głó 
wnie na je j spoczywają barkaoh.

Zajrzałem i na „plebanią" przy kościółku 
gdzie mieszka X . Grzegorz Domański, Salezya 
nin, przełożony misyi polskiej i jego pomocnik 
X . Jerzy Kalinowski. Oni również są zaprzą 
tniąoi swojemi sprawami kościelnemi, a pleba 
nia stanowi rodzaj mikroskopijnej oazy poi 
skiej na ogromnej przestrzeni Londynu, który 
razem z przedmieśoiami doohodzi do kolosalne, 
liozby 6 milionów mieszkańców (w tern około 
200 tysiący katolików różnej narodowości), 
I  gdy się widzi te nieskończone ulice, te nie 
zliczone szeregi tramwajów, karet, wozów, te 
tysiące pociągów, przeoinającyoh miasto, do 
piero wtedy można zrozumieć, jak bezsilnym 
ozuó się musi wyohodżca polski w tem morzu 
ludzkiem. Tylko wspaniałe postacie spokojnych 
i energicznych polioemanów londyńskich, kie 
rujących jednem podniesieniem ręki tą masą 
ludzi i wozów, są rękojmią, że przybysz nie 
zginie i ostatecznie doprowadzony będzie do 
misyi polskiej.

Inteligenoyi polskiej w Londynie prawie 
nie ma. Bawią tu dłużej: prof. Struve, publi
cysta E. M. Nekanda-Trepka, prof. Lutosław
ski, głośny twórca „eleuteryi" i jeszoze kilka- 
naśoie osób. Pani Paoe zrobiła ciekawą uwagę, 
że poza temi osobami inteligentne rodziny pol
skie w Londynie kryją się ze swoją narodowo- 
śoią i unikają rodaków.

Fabryka ehleba nad Niagarą.
Najwspanialszy na świeoie wodospad, po 

łożony wśród niemniej wspaniałej okolicy, je- 
den z cudów przyrody, zwabiająoy liczne rze 
sze turystówi został już obecnie przez niezmor
dowanych Amerykanów ujarzmiony i wprzę
gnięty do pracy przemysłowej. Przez długi czas 
zadanie to przeohodziło siły techników : kolo
salne w milionach ton wyrażające się ilości 
wody i gwałtowność spadu, wykluczały wszel 
ką instalaoyę. Teraz udało się wyzyskać tę o l
brzymią siłę wodną i to jedynie przez to, ze 
powyżej wodospadu odprowadzono wodę do 
zbudowanego w tym celu kanału, pół kilome 
tra długiego, gdyż sam wodospad nie dałby się 
ująć w karby inżynierom. Na końcu owego ka 
nału, po obu jego stronaoh, wykopano głębokie 
na 60 metrów, a długie na 160 metrów rowy, 
a na spodzie tyoh rowów umieszczono po 10 
kół turbinowyob, pędzonych siłą spadającej 
z kanału do wnętrza wody. Każda z tyoh tur
bin posiada siłę 5000 koni, a siła ta używana 
jest do wytwarzania elektrycznośoi. A le i tego 
niedość. Obeonie Amerykanie pracują nad usta
wieniem na drugim, kanadyjskim brzegu Ni- 
gary 40 turbin, każdej o sile 10.000 koni, więo 
razem z poprzednimi uzyskanoby instalaoyę 
elektryczną na pół miliona koni parowych. E le
ktryczność wytworzona przez owe turbiny, pro
wadzona jest zapomocą grubych kablów do 
miast Buffalo, Tonawanda, Lookport, Hamilton 
itd. gdzie pędzi koleje elektryczne i porusza 
setki fabryk, oświetla ulice, maszyny w war 
sztatach, wznosi windy na wysokie piętra eto.

W  miasteczku Niagara Falls powstało ty 
le fabryk, pędzonych elektrycznością z Niagary, 
że tworzą cne osobne miasto fabryozne, jedno 
z najdziwniejszych, jakie w ogóle istnieją. Ani 
śladu w niem dymu fabrycznego, okopcony oh 
robotników, zczerniałyoh murów, brudu i t. d.; 
fabryki robią tam wrażenie eleganokioh will, 
przy ozem otaczająoe je  ogrody i trawniki, oraz 
uroozy krajobraz dopełniają złudzenia. Miejsoe 
robotników, prawie zupełnie zajęła elektryczność 
wytwarzana przez siłę Niagary, a nieliczni lu
dzie, znajdujący się w owyoh, willaoh trudnią 
się jedynie kierowaniem tyoh niewidomych po 
tęg, które praoę spełniają, i wykonywaniem re- 
paraoyi. Fabryki te wyrabiają najrozmaitsze 
przedmioty, jak ołówki, buciki, igły, śruby, pu
dełka itd. itd., a nawet chleb pieką.

W arto tu zaoytowaó interesuiąoy opis pie
karni elektrycznej w Niagara Falls pióra zna
nego podróżnika niemieokiego Ernesta v. Hesse- 
Wartegg.

„Podozas mych spacerów przez miasto 
Niagara Falls —  opowiada on —  przybyłem 
przed kilkupiętrowy pałao, otoczony ogrodami 
i zielonymi trawnikami. Będzie to jakieś mu
zeum — pomyślałem — albo akademia teohni- 
czna, a może publiczna biblioteka. Wszakże 
krezusi amerykańscy lubią z olbrzymich mają
tków, które urobili sobie przez spekulaoye gieł
dowe lub związki trustowe, darowywać potem 
miliony na tego rodzaju zakłady, aby przez to 
uzyskać sławę dobroczyńców.

Wszedłem więo po szerokioh sohodaoh do 
potężnej, oszklonej bramy wchodowej i wstąpi
łem do wnętrza. Znalazłem się w obszernej hali 
z białego marmuru i onyksu, której posadzka 
była pokryta grubymi dywanami. Luksusowe 
fotele i kanapy zapraszały do siedzenia, podo
bnie jak w halaoh naszyoh eleganckich hoteli, 
A I p, jak na hotel było tu z a  spokojnie i odlu
dnie. Zjawił się portyer w liberyi i zapytał, 
ozem może mi służyć. Na zapytanie moje, co 
to za budynek, odpowiedział: — Jest to piekar
nia tow. „National Food Company".

Sądziłem, żem go żle zrozumiał.
— Piekarnia? — rzekłem. — Pocóż więo te 

eleganckie meble i dywany?
—  To dla gości zwiedzających fabrykę. Kto 

przybywa do obejrzenia wodospadu, ogląda też 
naszą piekarnię, albo przychodzi tu dla wysłu
chania odczytu lub koncertu. Mamy na to dużą 
halę. Czy ohce pan pójść na gorę?

  N o , ale gdzie jest właśoiwie ta pie
karnia ? , . .

Portyer otw orzył drzwi w tylnej ścianie 
gmaohu i ujrzałem dużą salę o śoianaoh jak 
śnieg białych, o wielu bardzo oknach.

— To zapewne hala koncertowa, o której 
pan wspom niałeś? .

— Nie, to piekarnia. Proszę dalej. Pojdę po 
dyrektora.

Dyrektor powitał mnie i oprowadzał da
lej. Przechodząc przez salę, spostrzegłem, ie  
była ona cała zapełniona maszynami o kon- 
strukcyi, jak  się zdawało, nadzwyozaj skom
plikowanej. W szystko było w pełnym ruchu, 
koła kręciły s ię , po długim szeregu bloków 
biegły białe nitki, jak się zdawało, z bawełny. 
Po nieskońozenie długioh taśm aoh, których 
było tak dużo, że tworzyły formalny labirynt, 
posuwały się pakiety i czworoboczne tabliczki 
tam i uapowrót, albo wjeżdżały do górnych 
pięter, inne pakiety zjeżdżały na dół, sło- !

wem takie same urządzenia mechaniczne, jak 
w jakiej olbrzymiej przędzalni.

— W idzi pan — mówił do mnie dyrektor — 
w ogólności ludzkość nie umie jeść chleba, pie
karze nie umieją piec chleba, a lekarze nie 
umieją dbać o zdrowie ludzkie. Czyś pan kiedy 
przypatrywał się temu, jak się piecze chleb 
albo bułki, rogalki, obwarzanki ? a głównie, 
z czego się to piecze ? Na wstępie młynarze 
pozbawiają pszenioę jednej z najbardziej po- 
żywnyoh jej ozęśoi, to jest łuski, potem mielą 
ją  między brudnymi kamieniami młyńskimi, 
dostaje się do niej proch i różne nieczystości, 
młynarze wsuwają w mąkę swe brudne ręce. 
Podozas transportu w workaoh mąka jeszoze 
bardziej się zanieozyszcza. Potem rozpoczyna 
się operacya z drożdżami i Bóg wie, jakiemi 
jeszcze obcemi oiałami, mieszają je  do mąki, 
i gniotą oiasto rękami, które także nie zawsze 
są czysto umyte. A  oóż dopiero ów zakopcony 
pieo pełen proohu z węgli i dymu, w którym 
pieką oiasto! W reszoie na koniec obmacywanie 
gotowych bochenków przez kupujących, zanim 
sobie wyszukają bochenek dla siebie. Najgor
szą zaś jest rzeozą oddzielanie łupiny od psze- 
nioy. A  teraz niech pan się przyjrzy naszej 
fabrykaoyi.

Zdziwiło mnie to, żem w tej ogromnej 
fabryoe nie widział ani jednego pyłku mąki, 
ani śladu oiasta itd. W szystko było czyściut
kie, tak, jak gdyby fabrykę dziś rano po raz 
pierwszy w ruoh puszczono.

— Ależ my wcale nie używamy mąki — 
objaśnił dyrektor, poczem udaliśmy się do gór
nych pięter.

— W idzi pan, tu z zewnątrz wnoszą psze
nioę. Odtąd żaden robotnik ani palcem się jej 
nie dotyka. W szystko robią maszyny pędzone 
elektrycznością. Tu w tych dużych basenach 
płucze się pszenicę po kilka razy, potem roz- 
maitemi procederami odczyszczą się ją od o- 
kruchów kamieni lub innych naleciałośoi. 
W  tych komorach przechowuje się ją  w stanie 
rozmokniętym.

Następnie zjechaliśmy windą napowrót do 
dolnych ubikaoyi. Obok nas szły rury, któremi 
spadała rozmoknięta pszenica na dół do ma
szyn. Maszyny składają się z walców i sit. 
W alce miażdżą ziarna pszenicy i przemieniają 
je  w jednolitą masę, a masa ta potem przeci
ska się przez sita i wychodzi z nich w postaoi 
oienkich nitek, podobnych do nitek bawełny. 
Te nitki układają się na krótkich walcach, 
umieszczonych w jednym rzędzie, długim na 
10 metrów; podczas obrotu tych walców nitki 
ooraz bardziej przysuwają się do 'siebie, aż 
w końcu wyglądają jak gruby motek bawełny. 
Na końou całego rzędu tyoh walców znajduje 
się forma z drutów, podzielona na dwanaście 
przedziałów, która bez ustanku podnosi się i 
spada na ów motek i odcina zeń każdym ra
zem po 12 kawałków wielkości podłużnej ko
perty, które natychmiast dostają się do form. 
W szystko to dzieje się automatyoznie z nad
zwyczajną szybkością, miejsce czeladników pie- 
fcarskioh zajmują przyrządy z żelaza i stali. 
Dopiero gdy ciasto już jest w formach, zaozy- 
na się robota piekarczyków z krwi i kości. 
W szyscy oni są w ubraniu śnieżystej białości, 
a taoy czyści, jak z pudełka. Zręcznie chw y
tają oni zapełnione formy i wsuwają do otwo
ru w śoianie; w oddaleniu 3 metrów od tego 
otworu jest drugi, przy nim stoją inni chłop- 
oy i bez ustanku wyjmują formy już z goto- 
wem pieczywem.

Najdziwniejszy jest piec piekarski. Oi z 
naszyoh czytelników, którzy byli w Wiedniu, 
znają zapewne to olbrzymie koło, znajdujące 
się w Praterze, a zwane kołem ferrisowem, bo 
Ferris je  wynalazł. U każdego z olbrzymioh 
spryoh tego koła zawieszony jest mały wagon 
z miejsoami do siedzenia. Płaci się przy kasie 
kilka szóstek i wsiada się do wagonu. Gdy za
pełnionych jest parę wagonów, puszczają ma
szynę w ruch i koło owo unosi pasażerów w y
soko w powietrze. Po całym obrocie znowu się 
wysiada.

Pieo piekarski nad Niagarą, to właśnie 
takie koło ferrisowe, ohoó nie takie wielkie. 
Zamiast wagonów, u każdej spryohy zawieszo
ne są duże, płaskie kosze druoiane. Do koszów 
tych wstawia się owe formy z oiastem, koło, 
oiągle się obracająo, unosi je, a w dolnej części 
toła formy są wystawione na gorąco, w ytw o

rzone przez elektryczność. K ilka razy formy 
obracają się tak w tem kole, a gdy pieczywo 
iuż jest należycie wypieozone, wyjmuje się je 
s tego kosza i cała rzeoz skończona. Jest 
eszoze drugi piec, w którym formy zwolna są 
przeprowadzane przez gorąco.

W  ten sposób piecze ta piekarnia w ka- 
ńdym dniu roboozym milion sztuk pieczywa, 
więo w roku hOO milionów. W  Europie, jeżeli 
piekarz w jakiemś stołecznem mieśoie wyrabia

20.000 bułek dziennie, to staje się wielkim pa
nem i otrzymuje tytuł radzcy komercyalnego. 
Tutaj oodzień pieką pięćdziesiąt razy tyle, 

w łaśoicM  nie dostaje najmniejszego tytułu. 
Gotowe pieczywo składają owi biali cze- 

adnioy na szeroką taśmę bez końca, która 
transportuje je  na drugi konieo sali. Tam po 
obu stronach tej taśmy siedzi około 30 panie
nek, również w śnieżnej bieli, każda otrzymu
je  z górnego piętra także na takiej taśmie 
czworogranne pudełka, do nich wkłada pieczy
wo, i umieszcza je  na innej taśmie, która je  
prowadzi znowu na piętro.

Tam pudełka spadają na duży stół, przy 
ttórym również siedzą panienki; one z wielką 

wprawą zamykają pudełka, nalepiają etykiety 
wkładają do skrzyń. W  lot skrzynie są przy- 

pite gwoździami, zaopatrzone w adresy i tran
sportowane sposobem meohanioznym na przy
gotowane wozy. Tak wysyła się codzień tysiące 
skrzyń do całego świata, także i do Europy, 
po pieczywo to trzyma się lepiej, niż karls- 
badzkie, lub bazylejskie.

Ta mała liczba chłopców i dziewoząt, to 
oały główny personal robotniczy. Na każde z 
nioh przypada parę tysięcy sztuk pieczywa 
dziennie. Z  tego można widzieć, co to za świe
tny pomysł był zużytkować siłę wodną Niagary,

Przed pożegnaniem zaprowadził mnie dy
rektor do dolnej kondygnaoyi. Tam ujrzałem 
łazienki, które m ogłyby służyć za wzór dla na
szych wielkich miejsoowośoi kąpielowych, po
koiki ze ścianami z białego marmuru, wanny 
marmurowe, tusze ciepłe i zimne itd. Myślałem, 
że właściciel chce wyzyskać tę przestrzeń na 
publiczne łazienki, ażeby osoby zwiedzające 
wodospad, mogły także ukąpaó się w wodzie 
z Niagary.

—  O nie — śmiejąc się, odpowiedział dyre
ktor — to są łazienki dla naszyoh robotników. 
Tu muszą się kąpać i przebrać w białe suknie, 
zanim idą do roboty.

W szystkie ubikacye tego pałacu piekar

skiego są elektrycznie oświetlone, zimą elektry
cznie opalane i połączone ze sobą telefonem. 
Długość wszystkich przewodów elektrycznych 
wynosi 480 kilom., liczba okien 844, a koszta 
budowy wynosiły 10 milionów koron, z ozego 
pół miliona przypada na łazienki i pokoje toa
letowe.

I cóż ty na to, szanowny ozytelniku ?.

Uczniowie generała Meckela.
Dziennikarz paryski, p. Marceli Hutin, od

wiedził w tycli dniaoh w Berlinie jenerała 
Meckela, który był — jak wiadomo — jednym 
z głównych uozestników i kierowników przy 
reorganizacji armii japońskiej.

— Tak, Japończycy sprawiają mi prawdziwą 
satysfakoyę...

W  ten sposób odpowiedział z uśmiechem 
niemiecki jenerał-major na zapytanie korespon
denta francuskiego, czy zadowolony jest ze 
swoich uczniów.

Dając krótką relaoyę ze swej działalności 
w przygotowaniu oficerów jeneralnego sztabu 
japońskiego, jenerał tak mówił d a le j:

— Powodzenie Japończyków wcale mnie nie 
dziwi. Byłem przekonany, że otrzymają prze
wagę. Mówiłem to głośno, wbrew mniemaniu 
większości faohowuów niemieokich, którzy nie 
wierzyli w możliwość podobnych niepowodzeń 
po stronie Rosyi. Wiedziałem, czego się trzeba 
spodziewać ; ponieważ oprócz zdolności wojsko
wych i. tej łatwośoi i bystrości, z jaką ofioero- 
wie młodej szkoły przyswoili sobie naukę, Ja- 
pończyoy posiadają jeszcze jedną zaletę, która 
na wojnie jest najważniejszą ze wszystkich: 
zupełne lekceważenie życia.

Naturalnie oceniam, jak się należy, mę
stwo i poświęcenie Rosyan; spełniają oni swoj 
obowiązek dlatego, że to obowiązek; ale Ja
pończyk spełnia swoją powinność z entuzya- 
zmem. Japończyk idzie na spotkanie niebez
pieczeństwa śmiejąo się, i umiera.

W  tem tkwi w znacznej mierze sekret 
zwycięstw japońskich.

Ozy zna pan history.ę o ozterdziestu sie
dmiu „soninach?“ W  Japonii opowiadanie to 
znają na pamięć trzechletnie dzieci i przejmują 
się sensem, jaki historya ta zawiera. Ci soni- 
nowie, szlachetni bojownicy, przedstawiający 
najczystszy typ feodalnej wiernośoi, mieli po
mścić śmierć swego wodza, który w obeonośoi 
samego sioguna obnażył mieoz przeciw swemu 
wrogowi i za to zmuszony był spełnić nad so
bą harakiri.

W ówczas czterdziestu siedmiu mężów po
stanowiło zemścić się za n iego ; ale ponieważ 
siogun był potężnym i silnym i miał wiernyoh 
obrońców, przeto mścioiele, aby uśpić podej
rzenia, postanowili ozekać i wyznaczyli sobie 
spotkanie po upływie dwóch lat.

Podanie mesie, że każdy z nich przedsię
wziął wszelkie środki, ażeby ich nikt nie mógł 
poznać, tak, że pewnego razu najszlachetniej
szemu z nich zdarzyło się, że napluto mu w 
twarz na ulicy, ponieważ widoK jego  —  bru
dnego i wstrętnego żebraka — wywoływał o- 
brzydzenie przechodniów.

W  oznaczonym dniu czterdziestu siedmiu 
bojownikom udało się poohwycić sioguna. W e 
zwali go, by uczynił nad sobą „h a n k ir i11, a 
gdy odmówił, odcięli mu głowę i położyli ją  
na mogile swego pomszozonego wodza.

Atoli spełniając swą zemstę, popełnili 
przestępstwo i sprawiedliwość wymagała, aby 
zostali ukarani. W szyscy więo czterdziestu sie
dmiu usadowili się naokoło mogiły wodza i 
spełnili nad sobą harakiri, a ostatni, chcąc 
wszystkich prześoignąć w bohaterstwie, zama
chnął się swym ostrym mieozem i sam odciął 
sobie głowę.

Oto co opawiadają o 47 soninaoh, któryoh 
sława odbija się na całym stanie wojennym i 
którym dorównać pragną Japończycy wszyst- 
kioh klas i stanów.

Lecz nie tylko odwaga jest charaktery
styczną oeohą żołnierza japońskiego. Nie mniej 
typowym ich rysem jest niepowstrzymana żą
dza wykształoenia, którą generał Meckel za
uważył u wszystkich swoich uozniów japoń
skich.

— Mówią — zapytał korespondent —  że pan 
z góry przewidział prawie co do dnia klęski 
rosyjskie pod Laojanem i pod Mukdenem ?

— Tak, nie wiele omyliłem się w mych o- 
bliczeniach. Znałem Japończyków.

— A  teraz ?
—  Jeżeli Rosyanie, jak mówią, mają zamiar 

w dalszym ciągu prowadzić walkę, to Japoń- 
czyoy będą w dalszym ciągu zwyciężać Mó
wiono już na poozątku wojny, i teraz mówią i 
niezawodnie powtarzać będą, że w końou mu
szą się wyczerpać siły japońskie. Myślę, że to 
nie nastąpi. Ja osobiśoie powątpiewam o rze
czywistości nowego wysiłku Rosyan, lecz przy
puśćmy, że to prawda. Nio nie stoi na prze
szkodzie Rosyanom do prowadzenia dalszej 
walki. W  tym wypadku oto co może nastąpić: 
Rosyanie mogą wystawić jeszcze jedną armię 
i doprowadzą swoje siły na Dalekim W scho
dzie do dawnej liczby. Lecz twierdzę, że nie 
bacząc na całą swoją energię i zdolność do 
obrony, Rosya nie będzie w możności przerzu
cić za Charbin armii silniejszej liczebnie, niż 
ta, którą posiadali Rosyanie przed klęską 
mukdeńską.

— Dlaczego ? Dlatego, że 400 albo 600 ty
sięcy ludzi — to maximum zdolności linii kole
jowej, która będzie musiała dostarczać tej ar
mii broni, amunioyi, żywności i t. d. Miejsoo- 
wemi zaś środkami armia w północnej Man- 
dżuryi w yżyw ić się nie może.

—  Jakie są według pańskich przypuszozeń, 
dalsze plany Japończyków?

— Przypuszczam, chociaż nie jestem tego 
pewien, że Japończyoy mają zamiar oblęgać 
Władywostok. W  tym wypadku trzeba im bę
dzie dojść do Charbina, zdobycie którego jest 
niezbędne, ażeby z powodzeniem operować 
przeciwko W ładywostokowi, odcinając komu- 
nikaoyę z armią Liniewioza.

Co się tyczy finansowego wyczerpania Ja
ponii, to generał Meckel znajduje, że o tem 
mowy być nawet nie może, dopokąd pożyczki 
japońskie znajdują dziesięciokrotne pokryoie. 
Upojona powodzeniem ludność oddaje oały 
swój dobytek. W ojna w Japonii jest popularną, 
w Rosyi zaś niepopularną. Z  tego powodu Ja
ponia nie ma żadnej podstawy uznać się za 
wyczerpaną i prosić o pokój.

Możliwe warunki pokoju, zdaniem gene
rała Meckela, sprowadzają się do następująoyoh 
punktów :

1) odstąpienie Portu Artura i półwyspu 
Laod lińskiego;

2) udział Japonii w eksploatacyi kolei 
wsohodnio ohińskiej;

3) zwierzohniotwo Japonii nad Koreą;
4) oddanie Mandżuryi Chinom;
6) ewentualnie jeszoze odstąpienie Sa 

cha1 in u ;
6) zwrot kosztów wojennych
Generał Meokel nie sądzi, iżby w tych 

warunkach było coś niemożliwego do przyjęcia 
dla Rosyi.

W  ozemże objawił się wpływ lekcyi nie
mieokiego strategika na przebieg wojny obe
cnej ?

— W e wszystkich bitwach i we wszystkich 
okulioznośoiaoh — mówi generał Meckel — Ja- 
pońozycy pokazali, że w zupełności posiedli 
sztukę prowadzenia wojny nowoczesnej. O mo- 
ioh lekcyach nie może być m ow y ; ja tylko 
pierwszy miałem szczęście zapoznać ich z tą 
trudną sztuką. Przedwczesnem byłoby wypo
wiadać ostateczne zdanie o tej kwestyi; zau
ważyć jednak muszę, że, jak mi się zdaje, w 
przyszłych wojnaoh ooraz ważniejszą będzie 
rola polowych fortyfikaoyi.

Uozniowie nie zapomnieli o swoim nau
czycielu. Generał Meckel pokazał koresponden
towi francuskiemu wiele korespondentek, które 
otrzymał od swyoh przyjaciół japońskioh z 
placu boju ; a kiedy Marceli Hutin pożegnał 
generała Meokela, odprowadziły go do drzwi 
dwa małe pieski japońskie rzadkiej rasy, „Gej 
sza“ i „Saru“ , noworoczny podarunek marszał
ka Oyamy dla generała Meckela.

Wojna rosyjsko-japońska,
Berlin. Nordd. Lloyd zawarł w Krymie z 

rządem rosyjskim układ w sprawie przewozu 
rosyjskich oficerów i żołnierzy z Japonii do 
Odessy.

Petersburg. Admirał Birilew zamianowa
ny został w miejsoe Rożestwieńskiego komen
dantem na oceanie Spokojnym z prawami ko
menderującego samodzielną armią.

Tokio. Konnica rosyjska, która z prawego 
brzegu rzeki Lao ruszyła ku miejscowości Fa- 
kumen, została w lioznych -potyczkach pobitą 
przez japońskie wojska. Nieprzyjaciel skoncen
trował się koło Tufanszan, jednakie akoya je 
go i tu nie miała powodzenia, tak, że dnia 21 
bm. cofnąć się musiał na prawy brzeg rzeki 
Malien. Japończycy rozbili nadto kilka kom 
panij nieprzyjacielskich, które pozostały jesz 
oze na lewym brzegu. "W innych miejsoowo 
śoiaoh na placu boju sytuacya niezmieniona.

Petersburg. Generał Leniewioz telegrafo 
wał dnia 21 bm.: Dnia 19 bm. oddział rosyjski 
obsadził miejscowość Hahotse. Następnego dnia 
pomaszerował dalej. Dnia 19 bm. drugi oddziel 
stoozył potyozkę z Japończykami koło stacyi 
kolejowej Czantuchu i zmusił ich do oofnięoia 
się na południe. Japońozyków ścigano. Dnia 
20 bm. oddział ten dotarł do miejsoowośoi 
Nantroutse i spalił ją.

List do Redakcyi.
(W  sprawie szpecenia pomników).

W  Przeglądzie z 17 b. m. Nr. 112 w yozy- 
tałem ciekawy fakt ukarania grzywną pewne
go urzędnika kolejowego z Królestwa za u- 
szkodzenie jednego z pomników w Lipsku 
przez wyrżnięcie na nim swojego nazwiska o- 
raz daty.

Przeczytawszy odnośny artykuł, nasunęła 
mi się myśl, że u nas w kraju, jakkolwiek nie 
bogatym w pomniki, zasługujące na ; nazwę 
prawdziwych dzieł sztuki, zdałoby się zasto
sować podobne postępowanie, jakiego użył 
magistrat w Lipsku w powyższym przypadku, 
a ręozymy za to, że niejednokrotnie znalazła
by się okazya do wymierzenia przykładnej 
kary. Bo też mało gdzie, jak u nas w kraju, 
grasuje mania wypisywania i wyrzynania na
zwisk gdziekolwiekbądź i przy lada jakiej spo
sobności. Doszło do tego, że nawet świątynie 
Pańskie pod tym względem nie bywają zasza- 
nowane. Przed dwoma może laty, wstąpiwszy 
na pacierz do tutejszego kościoła 0 0 . Bernar
dynów i stanąwszy w booznej lewej nawie tuż 
pod ostatnim filarem, spostrzegłem ku niema
łemu mojemu zgorszeniu prawie cały spód te
go filaru do wysokości dorosłego mężozyzny, 
pokiereszowany wyrzniętemi nazwiskami i da
tami. Dziś jeszcze pozostały wyraźne tego śla
dy, jakkolwiek prawdopodobnie przy renowa- 
cyi ołtarza przy tym filarze starano się te 
„pamiątkowe" napisy zatrzeć.

Nielepiej się dzieje na prowinoyi. Przed 
laty kilkunastu, zwiedzając Krosno, tę cieka
wą mieścinę, uchodząoą niegdyś za parva Cra- 
coyia, i oglądająo kościół tamtejszy 0 0 . Fran
ciszkanów, zauważyłem w booznej lewej ka
plicy, noszącej — jeżeli dobrze pomnę — na
zwę kaplioyJOświęoimó w, ściany oszpecone miej
soami różnymi napisami.

Świadczy to oczywiście o wielkiej bez- 
myślnośoi i głupocie. Zamiast bowiem, wszedł
szy do świątyni, ugiąć kornie koiano przed 
Panem panów, Królem królów i pomodlić się, 
taki maniak jeden z drugim — nie wiadomo 
na jaką pamiątkę — ohcąo może swoje godne 
nazwisko przekazać potomności, wypisuje lub 
wyrzyna je na ścianie, na ławce, lub wreszoie 
na innych przećmiotaoh, a za tym chwale
bnym przykładem idą inne półgłówki. Tak po
stępują oi, którzy pobierali i pobierają jakąś 
naukę, po których zatem jakiego stateczniej
szego, rozumniejszego zachowania się spodzie- 
waćby się należało. Grzeszy w tej mierze 
szczególnie młodzież szkolna, która lubi baz
grać po śoianach i nie oszczędza nawet wła
snego budynku szkolnego. Przed rokiem po
noś, przeohodząo obok pewnego gimnazyum tu 
we Lwowie, ujrzałem na śoianie, w miejsou, 
w oczy wpadająoem, napis dużemi literami z 
kilku słów złożony, którego dla spTosności w y
razów nie mogę tu powtórzyć. Figurował on 
tam przez długi ozas i dziwić się wypadało, że 
pp. nauczyoiele, którzy przecież także na bu
dynek szkolny zwracać winni baozną uwagę, 
onego gorszącego napisu ozemprędzej usunąć 
nie kazali.

W idoozny brak dostatecznego rygoru i 
dozoru, bo gdzie jeden i drugi panują, tam 
bywa inaczej. Kto miał sposobność oglądać np. 
szkoły i zakłady wojskowe czy to u nas w kraju, 
ozy też w innych ziemiaoh naszej monarchii, 
ten przyzna, że czystość wzorowa, ład i porzą
dek w każdym kąoie, wewnątrz i zewnątrz 
wprost uderzają w oczy. Co do mojej osoby, 
kiedy po r. 1860 pierwszy raz stanęła moja 
stopa w podobnym zakładzie w Przerowie, — 
a był tam podówczas zakład wyohowawozy — 
to choć byłem wtedy jeszoze niemal dzieckiem, 
zakład ten z całem swojem urządzeniem, swoi
mi wychowankami i całem otoczeniem głębo
kie sprawił na mnie wrażenie, tafc, że dziś je 
szoze mam wszystko w świeżej prawie pamięci.

Karać więc potrzeba koniecznie takich 
w powyższym sensie adoratorów dzieł pomni- 
kowyoh i innych zabytków, czy w ten lub 
owy sposób, czy policyjnie lub w drodze dy
scypliny szkolnej, byle tylko karać, innej rady 
skutecznej nie ma. Hugon Garus.

KRONIKA.
Lwów 24 maja.

Z  uniwersytetu Leon hr. Pinińaki rozpoczął 
na tutejszym uniwersytecie wykłady na temat: 
„Problem wolnej woli i odpowiedzialność kama".

Prezesem centralnego Komitetu wybor
czego wybrany został prawie jedno łośnie (otrzy 
mał bowiem na 19 głosujących 17 głosów) p. Ta
deusz Cieński, w miejsce Wojciecha hr. Dziedu- 
szyckiego, który zrzekł się tej godności, gdyż zo
stawszy prezesem Koła polskiego nie mógł pozostać 
nadal prezesem komitetu, wybierającego członków 
właśnie do tego Koła.

Nowowybrany prezes Komitetu centralnego 
liczy 49 lat, a jest synem p, Ludomira i Magda
leny z Jordanów Cieńskich. Po ukończeniu stu- 
dyów prawniczych poświęcił się stanowi sędziowskie
mu, następnie gospodarował w Drohiczówce, a o- 
becnie, ożeniwszy się z córką ś. p. Włodzimierza 
hr Dzieduszyckiego, gospodaruje w Pieniakach. Od 
lat kilkunastu jest prezesem Rady powiatowej za- 
leszczyckiej i posłem na Sejm z mniejszej własno
ści tego powiatu. W  Sejmie nie należy do żadnego 
klubu, jest t. zw. „dzikim"; w swoim czasie usiło
wał zawiązać klub włościański. W sprawie naro
dowej występował zawsze stanowczo; w kwestyi 
utworzenia gimnazyum ruskiego w Stanisławowie, 
jako referent sejmowy w tej kwestyi, stanął na 
stanowisku negatywnem, a gdy w roku zeszłym 
większość sejmowa postanowiła gimnazyum to otwo
rzyć, on głosował przeciw utworzeniu gimnazyum 
tego. To jego postępowanie wy wołało wśród Rusinów 
uprzedzenie do niego, jako zaciętego przeciwnika 
sprawy ruskiej, co w rzeczywistości nie mp ża inej 
podstawy.

P. Tadeusz Cieński nie mniej gorąco zajmuje 
się sprawami socyalnemi. Jego to jest zasługą u- 
tworzenie we Lwowie Związku katolicko - społe
cznego, którego też jest prezesem. Jest on człon
kiem „Komitetu pracy narodowej", utworzonego po 
wiecu narodowym we Lwowie, a przed kilkunastu 
dniami wybrany został wiceprezesem Rady ntfdzor- 
czej krakowskiego Towarzystwa wzajemnych .ubez
pieczeń.

Należy do rzędu ludzi nieleniących się do 
pracy. Z zamiłowaniem pracuje na roli, gospodarzy 
wybornie, poluje namiętnie — a jednak zawsze 
czas znacbodzi na wszelką pracę publiczną, do któ
rej albo jest powołany, albo i sam inicyatywę daje. 
Kochany przez lud wiejski, ceniony przez ziemian 
i inteligencyę miejską, jako gorący patryota, u- 
czynny i ofiarny człowiek — budzi nadzieję że 
i na stanowisku prezesa centralnego Komitetu wy 
borczego odpowie temu zadaniu w całej pełni.

Koncert. Na dochód technicznego Koja T 
S. L. odbędzie się w sobotę 27 maja w auli poli
techniki koncert z Współudziałem pań: Stanisławy 
Szymanowskiej, uczenicy p. Zofii Kozłowskiej, Ja 
niny Kossowskiej i Jadwigi Romańskiej, uczenie 
prof. Kurza; pana Stefana Zagórskiego i Chóru 
akademickiego. Początek o , odz. 8 wieczór.

Opera we Lwowie. Z prawdziwą przyje- 
mnością dowiadujemy się, że dla mającego rozpo
cząć się w październiku sześciomiesięcznego sezonu 
operowego we Lwowie tworzą się jak najlepsze 
auspieya. Oto dyrekeya teatru miej 3 k logo- » p ad i a 
na ogromnie szczęśliwą myśl powierzenia organi 
zacyi opery i jej reźyseryi zaszczytnie znanemu 
artyście rządowych teatrów warszawskich panu 
Grąbczewskiemn. ItokoT ania z panem Grąbczew- 
skim przybrały już kształty konkretne, umówiono 
podobno już i zgodzono się na warunki, tak, iż 
jest wszelka nadzieja, że scena nasza istotnie po
zyska pana Grąbczewsaiego na najbliższy sezon 
operowy. Celem ostatecznego porozumienia się 
z dyrekoyą ma pan Grąbczewski przybyć dziś do 
Lwowa.

Zakończenie strejku. Praczki i prasowaczki 
powróciły już do pracy, gdyż właściciele pralń 
przyrzekli im podwyższyć płacę przy równoczesnem 
zmniejszeniu godzin pracy.

Otwarcie zapowiedzianej zbiorowej wystawy 
dzieł Włodzimierza Nałęcza nastąpi we czwartek o 
godzinie 12 w południe. Wystawa mieści się w 0- 
statniej wielkiej sali naszego Towarzystwa sztuk 
pięknych w gmachu muzeum przemysłowego i obej 
muje wraz z cyklom „Sonetów krymskich" przeszło 
trzydzieści płócien.

f  Ignacy Drexler, kupiec, obywatel miasta 
Lwo\ a i długoletni radny, zmarł wczoraj w na- 
szem mi iście po długiej chorobie. Wybrany do ra
dy po raz pierwszy w r. 1880, zasiadał w niej z 
przerwami aż do ostatnich chwil życia, pracując 
głównie w sekcyach finansowej i dobroczynności. 
Szczególniej jako skarbnik towarzystwa miłosier
dzia pod godłem „Opatrzność" położy niespożyte 
zasługi przy budowie „Domu pracy". Jako członek 
zarządu Towarzyr twa św. Wincentego A Paulo i 
rozdawnictwa zupy rumfordzkiej był prawdziwym 
opiekunem ubogich. Był też zawsze czynnym w 
każdej akoyi katolickiej, z tego tytułu został przed 
paru laty odznaczony ordere papieskim. Z po
wodu śmierci śp. Drexlera powiewają z gmachu 
ratuszowe o, Kasy oszczędności i Stów. kupców i 
młodzieży handlowej żałobne flagi.

Cześć Jego pamięci 1
Zakończenie sprawy o darowiznę gruntu 

miejskiego. Jak wiadomo, gmina miasta Lwowa 
darowała zakonowi 00. Redemptorystów kawałek 
grnntn na zbiegu ulic św. Zofii i Dwernickiego 
pod budowę kościółka i klasztoru. Przeciw tej da
rowiźnie wniósł protest do Wydziału krajowego p. 
Budzynowski, redaktor ruskiej Swobody. Gdy ten 
protest został odrzucony , odwołał się p. Budzy
nowski do trybunału administracyjnego, motywując 
swój protest tem, że on jako obywatel, płacący 
podatki na rzecz gminy, nie zgadza się na daro
wanie części majątku gminnego.

Odwołanie to było niedawno przedmiotem ja
wnej rozprawy w trybunale administracyjnym, a 
wynik jej był taki sam, jak poprzedniego prote
stu. Trybunał odwołanie p. Budzynowskiego od
rzucił jako nieuzasadnione.

Dziwny to człowiek, który oburza się, iż da
rowiznę zrobiono na kościół.

Odznaczenia, z  powoda otwarcia Biblioteki 
uniwersyteckiej otrzymają jej urzędnicy odznacze
nia, które w najbliższej przyszłości zostaną ogło
szone. I tak otrzymają: dyrektor dr. Aleksander
Semkowicz I rzyż kawalerski orderu żelaznej ko
rony III kl., kustosz dr. Fryderyk Papśe krzyż 
kawalerski orderu Franoisika Józefa, amanuent dr. 
Eugeniusz Barwiński krzyż zasługi. Nadto posu
nięci zostaną do wyższych rang : amanuent dr. 
Wilhelm Rolny do rangi skryptora (ranga VIII), 
a praktykant biblioteczny dr. Rudolf Kotula do 
rangi amanuenta.

Hejnały w czasie koronacyi M. S. Pocie-
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Szenia. Począwszy od dnia 19 b. m. rozbrzmiewa
ją codziennie z balkonów kościoła 00 , Jezuitów 
starodawne nasze nejnały. Więc o godzinie B— 6 
rano wieczorem zaś o godzinie 7-mej wykonywane 
s% przy pomocy instrumentów dętych tok niepo
równanie piękne pieśni religijne, jak : „Kiedy
ranne", , Hejnał wszyscy zaśpiewajmy0, „Już od 
rana rozśpiewana", „Witaj Jutrzenko", „Chwalcie 
łąki umajone" i inne. W  samym dniu korouacyi 
rozlegną się hejnały ze szczytu wieży ratuszowej 
trzykrotme: o godz. B— 6, o godz. 12*/s w po
łudnie i o godz. 7-mej wieczór. Na ten dzień wy
brano między innemi następujące utwory: „O go
spodzie uwielbiona", „Zawitaj Jutrzenko", „Witaj 
święta i pocięta", „Bąaż pozdrowiona", „Dobranoc 
Ci Pani święta". W czasie pochodu koronacyjnego 
kapele narodowa i gimnazyalne gr: 6 będą: „Ser
deczna Matko", z powrotem zaś do świątyni po
pularną już dzisiaj we Lwowie a piękną i wzru
szającą pieśń X X  Piątkiewiczów T J. „Matko Po
cieszenia"

Poświęcenie sztanaaru Stowarzyszenia wzaj. 
pomocy służby pocztowej i telegraficznej we Lwo
wie odbyło się w niedzielę ubiegłą w sposón uro
czysty. Rano o godz. 9 zebrali się członkowie w po
dwórzu gmachu pocztowego; przyuyli także człon
kowie trzech zaproszonych Towarzystw ze swymi 
sztanJarami. Muzyka pocztowa odegrała pieśń „Ser
deczna Manto", następnie hymn ausiryacki, poozem 
pochodem przy odgłosie muzyki udali się wszyscy 
do kościoła katedralnego rzym, kat., gdzie JE. X. 
Arcybiskup Biiczewski dokonał aktu poświęcenia 
po ceremonii wbijania gwoździ. W  kościele zjawiło 
się sporo wybitnych osób, między innymi JE. Da
wid Abrahamowicz, prezydent Seferowicz i inni.

Z katedry ruszył pochód do kościoła św. 
M„ryi Magdaleny, gdzie na wzgórzu oczekiwał gc 
z procesją X- kanonik tej parafii. Po przemówie
niu jego, bardzo pięknem, odograla muzyka „Kto 
się w opiekę", poczem wszyscy wstąpili do ko 
ścioła. Do Mszy św służyło dwóch pocztowców, 
również na organach grał pocztowiec. Po ukończe
niu nabożeństwa uczestnicy uroczystosc’ się rozeszli.

Samobójstwo Dziś przedpołudniem w mie
szkaniu swojem przy ulicy Ormiańskiej 1. 3, ode 
brałb sobie życie pani Popielowa, aktorka z teatru 
ludowego Zażyła ona niewielką dawkę strychniny. 
Pogotowie ratunkowe odwiozło ją do szpitala. Zda
je się, że żyć ona nie będzie.

Nieścisła wiadomość. Jedno z pism tutej
szych podało dziś wiadomość, jakoby w Zaleszczy 
kach zdający obecnie egzamin dojrzałości abitu- 
ryenci owego gimnazynm urządzili strejk. Otóż 
Według naszych infonui cyi, jakie otrzymaliśmy 
z Rady szkolnej krajowej, żadnego strejku abitu
rienci w Zaleszczy kach nie urządzili, lecz tylko 
t. zw. ekdterniści odnieśli się telegiaficznie do 
panb ramiestnika ze skargą na postępom anie pro
fesora Wojciechowskiego, który przewodniczy egza
minowi dojrzałości jako inspektor Sprawa będzie 
zbadaną.

W  Czytelni katoliokiej odbędzie się dnia 
2B i 26 maja br. przedstawienie amatoi skie Po
czątek o godz. 7 wieczorem — Wstęp wolny dla 
członków, a goście wprowadzeni płacą BO hal.

Katastrofa budowlana W XIV dzielnicy 
Wiednia zawalił się wczoraj nowy dom na zbiega 
Sechsgaugasse i Stregergasse. Dwaj mężczyźni i 
jedna kobieta zostali zabici.

Z kolei. Juk w latach zeBzłycb, tak też i 
w tym sprzedawać będą kasy "Bobowe na dworcu 
centralnym we Lwowie i biurn miejskie c. k. kolei 
Państwowych we Lwowie (pasaż Hausmann) pod
czas sezonu letniego, 1j. aż do IB września wy
cieczkowemu zniżone buety powrotne ze Lwowa do 
Janowa, wbżne tak w dnie świąteczne i w nie
dziele, jak i w dnie powszednie. Jazdę do Janowa 
odbyć można na podstawie biletów powrotnych ka 
żdym pociągiem osobowym, odchodzącym według 
rozkładu jazdy ze Lwowa do Janowa, ,azdę zaś 
powrotną tylko pociągami wycieczkowvmi. Zatem 
powrót z Janowa do Lwowa pociągami osobowymi, 
wyjeżdżającymi z Janowa o godz. 7 07 rano i o 
godz. 3-21 popołudniu nie jest dozwolouym na pod
stawie powyż wymienionych biletów pcw rotnych.

Rak, Oadawna podejrzywano zw zek mię
dzy rakiem przewodów żółciowych, a kamieniami 
żółciowym’’, ale dopiero obecnie stwierdza ten fakt 
naukowo dr. Siade z Londynu. Uczony angielski 
opisał ogółem 33 wypadki kamieni żó'ciowyoh. 
Okazało się, że w 16 wypadkach nie można było 
wykazać istnienia raka, w jednym wypadku rak 
był widocznym dopiero przy użyciu mikroskopu, a 
w 16 wypadkach zwyrodnienie akowe można było 
dostrzedz gołem okiem. Dr. Slade dochodzi do 
wniosku, że mniej więoe, jedna trzecia chorych na 
kamienie żółciowe cierpi równocześnie na raka, 
a połowa takich chorych, n których kamienie żół
ciowe można było stwierdzić jeszcze za życic, Po
nieważ kamienie żołciowe, podrażniaj ic ściany prze 
wodćw żółciowych, powodują, a w każdym razie 
ułatwiają powstanie złośliwych nowotworów, radzi 
dr. Slade usunięcie zawczasu pęcherzyka żółciowego 
na drodze ohirnrgicznej, co nie wywołuje w orga
nizmie zaburzeń, a jest ladykalnym środkiem.

S ir W alter Scott nie był aobrym uczniem. 
Już jako sławny powieściopisarz zwiedził szkołę, 
w które? swego ctasu dużo przeniósł upokorzeń. 
Nauczyciel, pragnąc popisać siij najlepszymi ucznia
mi, wyrywał ich po kolei i zadawał im trudne py
tania, na które odpowiadali dobrze. Po chwili Scott 
zapytał.

— Ale któż jest obecnie najgłupszym w kla
sie ? Wszak musi być taki. Proszę mi go przed
stawić.

Nauczyciel przj wołał małego, drżącego chłop-
czynę.

—  Więc ty siedzisz na oślej ławie ? — zagadnął 
go Walter Scott.

—  Ja — bizmiidła cicha, nieśmiała odpowiedź.
—  Weż tę pół gwinei odemnie za to, że piastu

jesz moje dawne miejsce.
Temperatura dnia 22 maja o godz 7 rano 

wynosiła: w Galicyi zachodniej —(—12, we Lwowie 
-(-11, w Tarnopolu -(-11, w Czemiowcach -(-18, 
w Wiedniu -(-13, w Baicbnrgn -f-12, w Gracu —(— 11> 
w Pradze -j 7, w Tryeście -(-17, w Abbazyi —f—16, 
w Raguzie -(-12, w Budapeszcie -(-14, w Berlinie 
-1-8, w Hamburgu -(-6, w Monachium -(-7, 
w Zurychu —(—9, w Genewie -(-10, w Lugano 
- f  12, w Anglii —(-7, w Paryżu -(-7, w Biarritz 
-i-16, w Nizzy-f-14, w północnych Włoszech -(-13, 
we Florencji —(—16, w Rzymie -(-IB, w Neapolu 
-k 17, w Palermo-f 21, w Sztokholmie -(-7, wPeters- 
burga -(-6, w Wilnie —j—6, w Warszawie -(-10, 
w Moskwie -(-11, w Kijowie -*-13, w Odesie -(-18, 
w Serajewie -(-17, w Belgradzie -(-16, w Bukareszcie
-(-17, w Sofii -(-15, w Konstantynopolu -f- 18,
w Atenach -(-21. (Temperatura według Celsiusza).

Deszcze. w Niemczech, w Czechach, częściowo 
W Galicyi, w Styryi i w Tyrolu. Pogoda w W ę
grzech, w Rosvi i częściowo we Francyi.

Zmarli. W Chlebiczynie leśnym Julia z La
chowskich Lmdowa, właścicielka dóbr ziemskich, 
przrżywszy lat 86. — W Zagórza dr. Józef Ga
la/u, lekarz kolejowy. Nabawił się on tyfusu w je-

dnej z gmin powiatu sanockiego, dokąd był wyde
legowany dla sprawdzenia epidemii.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano -(- 6, R . w poł. 
-f- 8 R. Bar. 769. Idzie w górę. Słota, ale już 
poczyna się wypogadzać.

Jak się uczą książęta.
(Nauczyciel idzie z książątkiem na przechadzkę. 

Po drodze spotykają stado owiec).
— Czy może mi Wasza Wysokość nazwać te 

zwierzęta ?
— Tak, to są świnie.
— Pod pewnym wzgiędem ma Wasza Wysokość 

racyę. Gdyby one nie miały na subie wełny, tu 
byłyby świn.e; te świnie jednak, które noszą na 
sobie wełnę, nazywamy zazwyczaj — owcami.

Widowuka i koncerty.
Teatr miejski. Dziś: „Nadzieja," dramat

w 4 a. Hermana Hayeruannsa; tłómaczył J Ka
sprowicz. — We czwartek po raz pierwszy „Ta- 
ksator" (Der Schateme>ster), operetka w 3 aktach 
Al. Engla i Juliusza H oista, przekład Adolfa 
Kitschmana, muzyka Z. M Ziehrera.

Kronika krakowska.
Do Tenczynka wj jechała komisya sądowa 

z powodu zaszłego tam onegdaj wybuchu dynamitu, 
podłożonego pod dom inżyniera górniczego Chronka, 
skutkiem czego dziecko inżyniera zostało zranione, 
a dom uszkodzony. W Tenczynku strejknją robo
tnicy kopalni węgla. W  skład komisyi wchodzi 
także specyulista technik, znawca materyi wybu
chowych.

Wskutek ulewnych deszczów w dniaoh osta
tnich Wisła zaczęła powoli wzbierać. Na szczęście 
deszcz obecnie ustał.

Stanisław Wyspiański kandydu je do Rady 
miejskiej z kola inteligencyi.

Część ekonomiczna,
Wiedeń 22 maja.

(Z). Cała pożyczka serbska, o którą banki 
i fabryk"’ trzech wielkioh państw europejskioh 
toozyły przez kilka miesięcy tak zaoiętą walkę 
konkurencyjną, jest obecnie zukwestyonowana. 
W  skupozynie serbskiej podniosła się bowiem 
tak gwałtowna opozycya przeciw zawartemu 
przez rząd belgre.dzki kontraktowi pożyczko
wemu z międzynarodową grupą, do której na
leżą banki francuskie, berlińskie i wiedeńskie, 
że gaomet p. Pasioza uznał za właśoiwe podać 
się do dymisyi

Przedewszystkiem zarzuca opozycya rzą
dowi, że zaciągnął tę pożyczkę na warunkaoh 
poniekąd lichwiarskich, gdyż za 47,-prooenco- 
we obligi otrzymać ma Serbia po zapłaceniu 
bankom umówionej prowizyi gotówką tylko 
80 za 100. Następnie kwota 110 milionów fran
ków wydaje się opozycyi za wysoką, wreszcie 
czyni ona rządowi zarzut z tego, oe przy roz- 
maityob obstalunkaoh przemysłowych przyznał 
fabrykom zagianioznym ceny nieproporoyonal- 
nie wysokie, I  tak np. fabryce francuskiej ar
mat Schneidra w Creuzot zobowiązał się za- 
płaoió po 380.000 franków za bateryę sześoio- 
działową, a tymczasem nadreńska fabryka w y
robów metalowyoh nadesłała ostatnimi dniami 
ofertę, w którei zobowiązuje się wykonać taką 
samą bateryę za 306.000 rr. (takiej samej ceny 
żądała też fabryka Skody w Pilznie), nadto 
zgadza się fabryka nadreńska na to, aby na
leżną lej sumę wypłacono je j nie gotówką, lecz 
5 %  bonarc i skarbowymi. W obeo czegc odpaaa 
zupełnie potrzeba pożyczenia kilkudziesięciu 
mii tonów.

W  końcu domagają się także opozyoyoni- 
ści serbscy tego, aby w samym kraju wyko
nano jak m jw ięcej potrzebnych robót przemy
słowych, a nie powierzano -oh zagranioznym 
przedsiębiorstwom Jaki będzie dalszy los spra
wy pożyczko , ej, niewiadomo, zeleleó to bę
dzie od tego, które stronnictwo przyjdzie do 
steru rządów. Może układ pożyczkowy zostanie 
zmodyfikowany, a możliwem jest także i to, że 
Serbia wogóle żadnej pożyczki nie zaoiągnie,

Towarzystwo Staatsbahuu ogłosiło właśnie 
bilans swój za rok ubiegły, będąoy 50-tym ro
kicin istnienia tej kolei. Pomimo niekorzystnych 
konjunktur, wywołanych nieurodzajem i zaka
zem wywozu paszy, osiągnęła ta kolej w roku 
ubiegłym najwyższy dochód za cały czas swe
go istnienia Dochody brutto wynosiły 66.990.000 
koron, wydatki ndmini itraeyjne 30,620.000 — 
zatem pozostała czysta nadwyżka dochodów 
ruchu w sumie 35,470.000 koron.

3 Cennik ziem iopłodów  w Krakowie z dnia 
28go maja 1905 r. w Hali zbożowej. Tendeneya: 
słabsza, obrót ograniczony.

Pszenica biała 9.35—-9.B6, czerwona i żółta 
9.30— 9.BO, żyto dwo1 skie 7.SB— 7.BB, targ. 7.10 do 
7.25. Jęczmień brow. 0.00— u.OG, na krupy 7.26 do 
7.70, na paszę 7 00— 7.15, owies 7.20— 7.40, tatarka 
6.8b— 9 GO, kukui udza nowa 7.BB— 8.0B, stara 8.B0 
dc 9 00, cinq. nowa 0.00—0.00, stara 9.00— 9.2b, 
GrochWiktorya 10.76— 11.60, zwykły 9.7B— 10.26, 
pastewnj-7’7B — 9.00. Fasola cukrowa stara 18.00 
do 28.00, długa 13 60 do 14.25. Fasola krótka 
13.00— 13,75, krasa 1B.00— 17.00. Wyka 9.B0 
do 10.76. Siemię konopne 18-00— 18.76. Tymotaa 
17.00 do 22.00, Mak niebieski 28.00— 25.—* szary 
22.— do 24 —. OiręDy pszenne B.60--B.80, otręby 
żytne 6.B0— 6.70. M ąka czerwona 6.00 — 6.10. 
Ofagi 4.66 do 4*90. Słoma żytnia długa 2.20 do 
2.60. Siano zwyczajne s are 4.00—4.40. Koniczy
na pastewna 5.20 do 6.40. Soczewica 18.00— 20.00, 
Koniczyna nasienna czerwona 46,— do 60.— , na
sienna b.ała 40.00— 60.— . Ceny notowane za 60kg.

§ ^ w a r c io  przystanku „Hvezdonitz" na 
lini: Kolin-Cerdau. Z dniem 1 maja b. r. otwarto 
na linii Kolia-Cerćau w obrębie c. k. Dyrekcji 
kolei państwowej w Pradze położony przystanek 
„Hvezdonna“ dla zupełnego ruchu, a zniesiono ró- 
wnocześnio na tej samej linii położony pizyatam k 
„Cerćau", skutkiem czego w tym ostatnim pociągi 
osobowe nie zatrzymują się.

TELEGRAMY „PRZEGLĄDU” .
(Depesze poranne).

Lo1 dyn. W ozcraj rozpoczął się tu proces
0 pośrednictwo w dostarczaniu fałszywych 
paszportów do Rosyi, Oskarżeni s ą : dziennikarz
1 l.terat angielski Braasfora, ozłonek komitetu 
zajmującego się zbieraniem składek dla Mace
donii, i członek Tow. przjjaeiół woinośoi R o
syi, oraz artysta dramatyczny Maooulochoi. Obai 
mieli dostarczać rewolucjonistom rosyjskim fał 
szywych paszportów angielskich. Taki fałszywy 
paszport miał również ów rewoluoyonista, który 
zginął podczas wybuchu oomby w hotelu Bri
stol w Petersburgu, Akt oskarżenia podnosi, iż 
podobne pośrednictwo obwinionych mogło za- 
mąoió przyjazne stosunki między R osją  a An

glią. Po odozytaniu aktu oskarżenia rozprawę 
odroczono na dwa tygodnie.

Salcburg. Czeladnicy szewscy rozpoozęli 
tu strejk. Żądają skróoenia dnia roboczego. Na 
wypadek, gdyby majstrowie nie przystali na 
ich warunki, grożą założeniem spółki zarob
kowej.

Rzym. Międzynarodowa konferenoya in
stytutu rolniczego rozpocznie się dn.a 28 bm.; 
w dniu tym *?ró] zagai sam obrady na Kapitolu.

Paryż Umarł tu dyrektor Tow. sztuk pię
knych Paweł Dubois.

Bukareszt. Urzędownie donoszą o zała
twieniu konfliktu między rządem tureokim a 
Rumunią. Turcya przyjęła wszystkie warunki 
Rumunii.

Wieaeń Hr. Juliusz Audrassy konferował 
wczoraj z hr. Goiuchowskim i wspólnym mini
strem skarbu br. Burianem.

Londyn. W Izbie gmin Gampbell-Banner- 
man zapytał prezydenta ministrów, ozy wobeo 
zamieszania, jakie powstało z powodu ostatniej 
enunuyaoyi ministei yalnej o politycb fiskalnej, 
gotow jest daó sposobność do omówienia wo
tum nagany dla rządu. Balfour odpowiedział 
że onegdaj dwaj ministrowie zamierzali wyja
śnić nieporozumienie w sprawie polityk fi
skalnej, lecz nie mogli tego uczynić skutk-em 
hałaśliwych scen. Premier uie ma nic przeciw 
podobnej dyskusyi, jeżeli odbędzie się ona 
w granioaoh przyzwoitości.

Izba przystąpiła do dyskusyi nad pro
jektem skarbowym.

Wiedsń. Snjm doino-austryacki wybrał 36 
głosam: na 50 oddanych głosów posła Bielo- 
hlavka członkiem W ydziału krajowego w miej
sce Steinera, którego rezygnaoyę podano na 
poozątku posiedzenit, do wiadomości Izby.

Nowy York. N. York Times donosi: Pre
zydent Roosevelt z przedłożonych mu planów, 
zmierzających do ograniczenia napływu em i
grantów z Europy, uznał za najodpowiedniej
szy projekt zaprowadzenia podatku od każdego 
emigranta w wysokości 25 dolarów (125 K.).

Petersburg, W ' >bgo rozpowszechnionej 
w Paryżu i Londyrie pogłoski, jakoby Roże- 
stwienski umarł, ogłasza urzędowa Petersburska 
Agenoya telegrafiozna, że jej nic o tern nie 
wiadomo.

Kraków. W  Galicyi zachodniej pojawiła 
się u bydła rogatego ohoroDa rozmiękczenia 
kości z powodu złej zeszłorocznej paszy, ubo
giej w pożywne składniki białkowe i sole mi
neralne (fosforan wapna). Już bardzo wiele 
sztuk bydła, szczególniej krów, wskutek tej 
ohoroby padło, a nadto wiele sztuk bydła cho
rego Jobito. Speoyaliści weterynarscy radzą ce
lem zapobieżenia tej choiobie podawanie by
dłu otręb, osypki bobowej, osypki grochowej 
i makuchów, a sztukom ohorym zadawr nie we 
wnątrz mełtych kości i fosforanu wapna.

Wiedeń. W czoraj odbył się konkurs ekwi- 
p a ż y ; przybył nań Cesarz, oraz wielu arcy- 
książąt i ozłouków arystokraoyi austryaok:ej 
i węgierskiej. Między innymi nagrodę honorową 
otrzym ali: ks. Janusz Radziwiłł i Stanisław 
hr. Siemieński-Lewioki.

Petersburg. Zabójcę W  ks. Sergiusza, 
Ralejewa, wczoraj a godz. 3 ranc powieszono.

Cetynia. W edług nadeszłyoh tu wiadomo
ści, loOO uzbrojonych mahometan napadło na 
dwie wsie, zamieszkałe przez ludność ohrześoi- 
jańoką. Przyszło do walki. 10 chrześcijan zgi
nęło; wielu jest ranionyoh.

Belgra Król nie j rzyjął jeszcze dotych
czas dymiiy: gabinetu Pasicza.

(i)epesse popołudniowe).
Warszawa. Aroybiskup warszawski X . Po

piel i biskup lubelski X  Jaozewdkf wydali 
osólniLV do duchowieństwa z powodu ukazania 
się ukazu o toleiancyi religijnej. Okólniki doty
czą uniuow i podają wskazówki oo do przyjmo
wania i oh na łono Kościoł0 rzym -kat.

Jeden ustęp okólnik* X . biskupa Jaozew- 
skiego brzm i: „Tych byłych greko-umtów, któ
rzy w rzec żywi stośoi wyznawali wiarę rzymsko
katolicką i zaliczeni byli tylko do prawosławia 
pod mianem opornyuh, należy przyjmować bez 
jakichkolwiek trudności i formalności do speł
niania obrzędów religijnych naszego Kościoła, 
nawet takioh, które związane są ze sporządze
niem aktu stanu cywilnego. Tyoh byłych greko- 
unitów, którzy przyłączył- jię  do prawosławia 
i obecnie pragną powrócić na łono wiary kato
lickie), należy przyjmować do liczby katolików 
i dokonywać na nioh obrządków rei’gi jnych 
tylko po wypełnieniu przez nich warunków, 
przepisanych prawami kanomoznemi.

Warszawa. Kanueiarya jen. gubernatora 
zawiadomiła warszawskie Tow. dobroczynności, 
że główny naczelnik kraju nie zgodził się na 
udzielenie Towarzystwu pozwolenia na urza_- 
dzenie w Warszawie w bieżąoym roku Ł)azdu 
przedstawicieli wszystkich katoliekioh Towa
rzystw dobroozynnosci, iJtnieiących w państwie 
rosyjskiem.

Petersburg. Ob:ega pogłoska, że nioepro- 
kurator Synodu, p Sabler, podał się do dymi- 
syi. Powodem miaia być ta okoliozność, że na 
tem posiedzeń? u komitetu ministrów, na którem 
omawiano sprawę pozwolenia na procesye ka
tolickie po za murami kościoła, miał Sabler 
gorąoo przemawiać przeciw pozwoleniu. W tedy 
W itte odezwał s ię : „Pan wolałby może prooe- 
sve z czerwonym sztandarem". W azysoj wy- 
buchnęli śmiechem i uchwalono pozwolić na 
procesye katoli. kie. To dotknęło dc* żywego 
Sablera i dlatego podobno podał się do dv- 
midyi.

Wiedeń. Cesarz prz jja ł dziś hr. Juliusza 
Andra88y’ego na audyencyi, która trwała 3 
kwandranse. Hr. Andrassy odpowiednio do 
ostatniej uchwały komitetu wykonawczego roz
winął program koalicyi, na podstawie którego 
irogło nastąpić utworzenie gabinetu z łona 
większośoi sejmowej

Monarcha przyjął wywody te bardzo ła
skawie, w r e z u lta c ie  je d n a k ż e  n ie  m o ż n a  za - 
znaozyć zbl senie. zasadnicz igo stanowiska w 
kwesty:’ wojskowej. Sytuacya je s t  więc niezmie
niona, taka, jaką byłs od kilku micsięoy. ELr 
A n d r a c s y  dziś o  godz. 3 wyjedzie z W iednia i 
przedstawi komitetowi wykonawczemu prze
bieg audyencyi.

Co się ty ozy pogłosek, rozpowszechnia
nych w ostatnkih dmach o ustąpieniu T :szy, to 
słychać, że dotychczas nie zapadła definitywna 
uohw iła ó do tego, w jąki sposób można za
stąpić gabinet obecny nowym, Z  tego powodu 
doty oh czasów. ministrowie będą zmuszeni pro
wizorycznie dalej rządy sprawować.

Budapeszt. Komisya dla incommtibiliias 
przedkłada sprawozdanie w sprawie emerytury 
hr. Stefana Keglevioha, intendanta teatru nad
wornego z wn oskiem o wezwanie rządu, aby 
przedłożył odnośne akta.

P. Franoiszek K o s s u t h  zgłasza w nio
sek o wezwanie rządu, aby przedłożył samo
istną węg. autonomiczną taryfę cłową na pod
stawie tej taryfy austro-węgierskiej, którą rząd 
był przed paru miesiącami wniósł, tylko odpo
wiednio zmienioną.

Bilbao. W  mieście Baracaldo, gdzie robotni
cy chcą urządzić strtjk generalny, przyszło dc 
starcia między robotnisami strejku ;ącymi, a tymi, 
którzy chcą pracować. Kilka osób zraniono. W y
dano tam wojcko i ogłoszono w Baracaldo stan o- 
blążenia. Na koiei Baraculao-Bilbao strejkujący 
położyli na szynach rozmaite sprzęty i meble, ce
lem przeszkodzenia ruchowi j ociągów.

Wiedeń. Cesarz rozpoczął dziś szczegółową 
inspekcję wojsk garnizonu wiedeńskiego, obliczo
ną na 7 dni.

Chrrkow. Koło miejscowości. Lutów aj u wy
koleił się pociąg, 25 wagonów zostało zdinzgota- 
nych, wielu podróżnych zginęło, wielu jest rannych.

Wieaeń- Na dzisiejszem przedpołuduiowem 
posiedzeniu rady miejskiej dokonano wyboru wice
burmistrzów. Pierwszym wiceburmistrzem wybrano 
dr. Neuinaiera, drugim adwokata dra Porzera.

Wieaeń, W  miejsce dotychczasowego prezy
denta Stow. urzędników 7Beamtenverein), który u- 
stąpił z powoda nadwątlonego zdrowia, wybrany 
został oy/y szef aekcyi Obentraut.

W  oj u a.
Londyn. Do Daily Teleyraph donoszą z 

T ok io : Budowę kolei Kirin-Szochem (?) już 
ukończono. Połączenie kolejowe z Dalnego do 
Mukdenu znowu przywróoono, A ”mia japońska 
otrzymała pos łki i obecnie jest tak silną, jak 
była przed bitwą pod Mukdenem Zdaje się, 
że Rosyanie wykonywują na granicy Mongoł41 
i w kierunku na Smmintin rożmaite operacye.

Na giełdzie w Tokio nastąpiła wozoraj 
znaozna zwyżka kursów, niektóre papiery osią
gnęły stan wyższy, niż miały kiedykolwiek od 
obwili wybuchu wojny.

Londyn. Do Daily Teleyraph donoszą z To
kio* Połączenie kojoiowe Charbina z W łady- 
wostok.em zostało przerwane, tak, że obecnie 
twierdza jest odcięta.

Londyn. Dc Morning Post donoszą z Szan- 
gaju. Słychać z dobrego źródia żt finta admi- 
rałf Togr znajduje się jeszoze kolo Mazampo 
(na ooman.owem wyDrzezu Korei. Dr syp. R^d.).

H O TE L Q EO R Q E’A
Pukcjc se światłem i usługą od 3 K. począwszy, 

Przy.ecnali dnia 25 maja. Hi. T. Tyszkiewi- 
ozowa i hr H Tyszkiewicz z Rooyi. Hr. A. Czo- 
snowski z Podola rosyjskiego. Hr. J. Koziebrodzki 
z Fodhajczyk. Hr. W  Dzieduszyoki z Jezupola. 
S. Cieńskl z Wodnik. B. Słomnicki z Boszykowa. 
E Condorato z Jasa. K. Horodyski z Zabiniec. A. 
W id , C. Clei, i, M, Beidler, F. Franki, G. Fodor 
i K. Friedman z Wiednia. Ś- Jasiński z Parerowa. 
Z. Lastowieck: z Lipnika. W. Roguska z Tarno
pola. J Kleniewski z Warszawy. T Śm-ałowski 
z Hoidynii. M. Stenermann ze Sambora. E. Roz
wadowski z Ohubczyo. E, Lennartz z Berlina.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT SZKOWKON.

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 24 maja. K br. Łubieńska 

i J. Ostermayer z Krakowca, P Wacnowicz i M. 
Burzyński z Buczacza. A. Theodorowicz z Żukowa, 
R Teodorowicz z Beiza- Dr. Szczaniecki 7 Krako
wa. A. Fędracki z Turki. Z. Borecka z S&moora. 
Inżynier Giller z Wiednia. Dr. W. Szajna z Dro
hobycza. Dr. L. Aleksiewicz ze Stanisławowa.

H O TE L FRANCUSKI
Przyjechali dnia 24 maja. J. Cieieck. z By- 

czkowiec. J Frennd, K. Wampl , L. Seitz z W ie
dnia. K. Koziccy z Król. Polskiego. J. Gawlikow
ska z Kamionki Str. S. Morawski z Mikuliniec. A. 
Sobotowie z Podhorek. W  8ilfverbjelra z Kratowa. 
8. Siara z Krasnego. M. Trybus z Zgłobiema. F. 
Terkel z Czerniowiec. J. Solak z Przecławia. N. 
Winiarska z Prz6mjślar. J. Przekupniewicz i J. 
Troska z Kalisza. S Kuleszowie z Dublan. J. 
Krzysztofowie® z Artasowa. ‘ 'fitalski z Prze
worska. K. Mktyńs ł  Eochi . S Czerwiński z Hu- 
siatjna. L Glatstein ze Stanisławowa.

I f c d e s ł t n e .
Robry ka ta nlt poohodri od Pedukcyi, nie biern tet on* 

za nią ua siebie żadnej odpowiedi-iainoB-i.

L  E. cz. x v n  2189/4 
12

Edykt licytacyjny.
Nr żądanie Stefana, W ilheln iny i Hono

raty Friedłeinów w Krakowie, zastąpr*nyoh 
przez p. adw. dra Emiltwicza w Podgórzu, od
będzie się d 26 ozerwoa 1906 o godz. lOprzeu 
południem w sadzie niżej wymi śnionym w sa*. 
Nr. V I w t Lwowie 1 lytaoya następujących 
realności i

1) pod 1. k. 269 */4 1. ori. 38 ul. Gródecka po
łożonej, a lwL 237/II ks. gr. m. Lwowa objętej,

2) objętej whl. 846/11 Dz. ks. gr. m Lwcwa;
3) objętej whl. 846/1J Dz. ks. gr. m. Lwowa;
4) objęj ij whl. 1016TI Dz ks. gr. m Lwowa;
6) objętej whl. 1119/11 Dz, ks. gr. m. Lwowa;
6) objętej whl. 130j./II Dz ks. gr. m. Lwowa;

wraz z przynależytościami, opisanemi w proto
kole ocenienia z c 29marca 19061. ez. E iXV II 
2187/4.

a
Realność whl 2S7/H składa się z pb. 1. 

k. 2025 o powierzchni 762 ma, z czego jedni 
piętrowy dom czynszowy murowany zaimuje 
43C m*, resztę zaś, tj 332 m a podwórze, i z p: 
gr. 1. k. 4139 o powierzchni 2697 m* używ-inej 
jako sad i ogród warzywny. Realność lwh. 84R /D 
składa się z p. gr. 1. k. 4131 pastwisko, o p o 
wierzchni 209 m* i z 4132/3 pastwisko o po
wierzchni 1180 m !. Realność h ; 1. 846,TIskłada 
się z p gr. lk. 4129/2 rola i kamieniołom o pow. 
1040 m . 4130/2 rola i kamieniołom < pow. 
1244 ms, 4132/1 pastwisko o pow. 320 *n* i 
7481/1 droga polna o pow. 90 mJ. Realność 
lwh. 1016/11 składa się pgr. 4146/1 rola o tow . 
1942 m a i 4146/2 droga o pow. 421 mJ. Reulneśó 
lwh. 1119/H skiada się z pgr. 1. k. 130/3 rola 
i kamieniołom o pow. 194 m* 4132/4 pastwigko 
o pow. 960 m s i '* jS l/2  droga polna o pow. 
122 m*. Realność lwh. 1301/H składa się z p. 
gr. 1. k 4138 rola o powierzchni 1730 m a.

Nieruohomośoi powyższe, wystawione na 
lioytacyę, są ocenione wraz z przynależytośoia- 
mi na 2Ó1.907 K. 99 hal.

Najniższa cena wynosi .201.907 K. 99 h. 
poniżej tej ceny sprzeaaż nio przyjdzie di skut
ku. Warunki licytacyjne i odnosząoe się do tyoh 
nieruchomość,' doLumenta (wyciąg tabularny, 
wvoiąg katastralny, protokoły ooei Aeuia itd.)

może aażdy, mą.ący ohęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej w y
mienionym, w biurze Nr. X V II.

W ierzycielom ne tych nieruohomościaoh 
ubezpieczonym zastrzeżonem zostaje ich prawo 
zastawu bez względu na cenę przez przetarg 
uzyskaną.
C. k. Sąd powiatowy S. 1 we Lwowie Gudgiał X V I I  
 dnia 18 maja 1906.

Duszło do naszej wiadomości, że niektóre 
osoby interesowane ss. przekonania, iż drukarnia 
DeLnnilca Poiskizgc etanowi część integralną na 
.zego wydawnictwa. Otoż oświadczamy, że rzeczona 
drukarnia Dziennika Polskiego Z Haszem wy- 
dawntetwero nie ma nic wspólnego, 
które to wydawnictwo posiada OCi lat Wła> 
sną d ru karn ię  pod firmą: „D ru karn ia  
MP. Schm itta i S pki“, w niej się też Dzien
nik Polski drukuje i zakład ten wykonywujo wszel
kie inne d-nkarskie roboty

Wydawnictwo rDziennika Polskiego“ .

PISZCZANY
Nfej' aa lomitaze zdrtjow.sko siarczano-mnłowe dla 
reumatyków w cierpieniach stawów i kości po zła 
m iniach i zwicńnięciach, w podagrze nerwobólach, 

zwłaszcza przy Ischias. Sezon od 18 maja. 
Lekarz ordynujący: dr. A T e i c h m a n n .

L£**ienki w Pustomytacłi
Kąpiele siarczan, .jukoteż borowinowe, zostały z dniem 

2 0  maja o t w a r t e . ___________

Dr. Adam Grelmski
ordynuje w chorobach drój moozowyoh 

od godz. 2 do 4 
ulica Sykstuska 37 , i-sze  piętro.

Wiedeń 24 maja. (Giełda towarowa). Cu 
kier 27'70—27 80 (ustalony), na październik i 
grudzień 23 05— 23T5. — Spirytus 42 20—42 40 
(silniej). — Narta galicyjska bez zmiany.

Berlin 24 maja. (Zamknięcie giełdy). (Po
dług obliczenia procentowego). Banknoty au- 
stryackie 86-25 Spirytus UG’00.

Paryi 2% maja.  ̂Zamknięcie giełdy). Trzy
procentowa renta 99 65. Mąka („Fleur de Pa- 
ris“ ) 31-45.

Frankfurt 24 mi ja. (Giełda zagraniozna). 
Kredyty ausuryaokie 21050, Koleie państwowe
000-00 exolusive kupon. Alpiny 000 00 Disoon- 
to 186-80 — Laura OUO.OO.
1— "*— ■— — — — — — — — MS

Buoapeszt 24 maja. (Giełda zborowa). 
(Kursa w koronach i za 10C kilogramów). Psze
nica na maj 17 92— 17*94, na październiK 16 48— 
16’50; żyto na maj OC 00—00-00, na paździer
nik 13 34— 13-86; owies na maj 00"00—0U-00, 
na październik 11*30'— 11-32; Kukurudze na 
maj 1530— 15 32, na lipieo 14’60— 14*62. — 
Rzepak na sierpień 23'bO—23*70. — Oferty 
na pszenicę: mierne. — Chęó kupna: słaoa.— 
Usposobienie: słabe — Pogoda? niejednostajna.

Giełda południowa igcdnna 12 minnt 80) 
Wiedeń 24 maja.

Marki 1 l '/ ’b7, renta majowa 100 60, węgierska 
renta koronowe 98 20, aacye: anstr. v,ak . kredyt. 
669.00, węg. zakł. kred. 791*60, anglobausu 809.90- 
omonbanku 541'BC, br .ik ereinu o62,6C, landerb&nku 
456*26, kolei państw. 669*25, lombardy 89 6C abcye 
koiei Elbetbal 446 00, fabryki broni 00G 00, tyto 
niowe 000'— , alpiny 686*60. Kima Muranyi 682*00, 
piag Tow, żel. 0000 00, losy tnrecKie 14S 60, robie 
26660. Usposobienie: spokojne.

I.WÓW 22 majr (Z f«by bicdlowoj).
Obliczenia w walacie koronowej.
Akcye »« istiką: Kolej ga.. Kai ola Jadwika po 

4jsC Ko, on —.— do —.—. Kolej Lwjwako-Ozern.-Ja- ar 
po 400 ko* 68e— do 694.—. Ran a hipotecznego po 
400 kor. M-5’00 do 666.00, Akcye garbarń* w Rzeazowie 
po 400 kor. —*— do —■—. Tow. bud >wy wagon A w 
w Sanok_ po 600 koron — 020 Banka dlz handla
1 przemyzłr. 400 k. do C0O'—.

C »l jr za 1(X) F (łal ftmtf, propinacyjaego 4 pro 
f>9.80— 100*60 Bukowinzkiego fanu. prop. 6 proc. 10,1.80 
£o —.—. Kom. Ban. a kraj 6 proc. (II em.) 101,60 do 
000.00 Komar. Barka kiij. 4 i pół proo. (Siej -mizyi) 
101.61 102.20. Koman. Banka hraj. (4*j ez ) 90.80 do
100.00. Kolejowe lokalne Banku krajowogo 4 procentowi, 
po 200 koror 9t.80 do 100.00. FeŁyczki kraj. z roki. 18Y8
4’/, proo, do —.—. 4 proo. z 1808 r 9S.8C—100.80
miasta i.wowi. 4 proc, po 200 koron 97.50 ao OC.10 
4|,*|, po 200 koron 101.10 do 101.80.

Ruch pociąaów koleicwych
waż.iy od 1 maja 1905 według czasu środk rwo europej

skiego.
Przychodzą do Lw ow a:

Z Krakowa: 2.31* 1.30, 8 .4 0  . 6.00, 8.60, 6.25, 9 50% 
Z B: eszo ra: 10.85.
Z PedwoloozyBk (na 1 /■ orzec główu t/. 2.30, 7.2"), 11.55, 

6.80, 10.20*; naPodzamczc: 2.15, 7,00, 11/84, 5.ta 
10 02*

Z Czerniowiec : 12.20*. 1.40, 6.10, 5.45, 9 10*
Z Kołomyi; lG.Ou 
Z Stanisławowa 8.05.
Z Rawy i Sokala 7.50.
Z Jaworowi : 8.18, 4.8?
Z Sambora: 8.15, 1.60, 9.20*.
Z Ławocznego 7’29 11’45, 10 50*.
Z Tnchli 8 45 (od 15|6 do 80 9).
Z Bełżca 6’00.

Odchodzą ze Lwowa:
B., Krakowa 1245* 8  25 , 2 50  4,15* 8.86, 6.85* 11 00* 
Bo Rzeszowa: 4.10.
Do Podwołoczysk z dw. głów.: 2 .0 0 , 6.80, 10"55, 9.00*, 

11.05*; z Podzamcza : 2.13, 6.48, 11.15,9.28*. II 24*. 
Do Ozerińowieo: 2.51* 2 40 , 6.16, 9.20, 10.40*.
To Stryja: 11.10*.
Do Bawy i Sokala: 7.ta1*.
Do Jaworowa: !5b 5.58.
Do Sambor : 9.00 4.20, 10,65*.
Do Kołomyi i Zyaaczowa: 5.50,
Do Przemyśla, Chy i o* a 10.05* (od 1/5 do 8<>|9).
Do Ławooznego 7.80 2.55, 6.25*,
Bo Bełżca 11 10.

Pociągi lokalne.
Prryciiodza do Lwowa :

Z Brzuchowio: (ud 14 maja do 10 wrzefina) C 50, 7.50, 
9.5' przedpołudn'0!!), tylk j  w nicdi-ieii i  rz. kat. 
święta, 1.46. po południu, tylko t. niedzielę i rz. 
kut. święta 9.05, 4.16, 5>10, 7.41*, 8 65* (od dli 
10 9 włącituiej.

Z Janowa a.lL, 1.15, (od 15 do 80|9i 4.8? 8.45' (ÓHU]5 
do 109) 9.25* (od 14|6 do 10.o w niedziele i świę- 
ta)-

Ze Sccierca 10.10* (od 1,6 du 10,9 w nieduiele i św.ęta) 
Z Lubienia W.: 11.52* (od 14|5 do 10|9 wniedz. i święta)

Odchodzą ze Lwowa.:
Do Brzuchowio: (od 14 maja do 10 września' 5.50*, 8.80, 

(tylko w niedzieli i rz kuł. i święia); 12.80 pi 
południa (tylko w niedziele i rz kat. xwięta) 2.10, 
8.20, 6.10; 7 80*, 7.56*

Bo Janosa: 6.55, 9.16, (od a|5 dc 609) 1.35 ,od 1-.|5 do 
109 w niedzieli i rz. kat. święta), 8.U8, (od 14 
maja do 10 w ĉeśnia) 5.58 

Do Szczirw 1.66 (od 4 6 do 10[9 w niedzielę i lwięta? 
D® Lubienia, W.: 2.15 (od 1415 dc 1019 w ■*«»«. i święta;. 
Do K. ,wy R lakie 11'15* (każdej niedzieli).

Uwaga. Pociągi pośpiezune drukowane są literami 
tłustem ; pociągi nocne oznr czone są ga iuzdką. Pora 
nocna liczy się od godz. 9 wieczór do 5 min. 59 ranc
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Le grand roi Patacake.

(.Ciąg daiazy)
Skończywszy posłuchania, Patacake wło

żył na siebie paradny mundur ’ encrała gwar- 
dy^skiego, zeszedł na dół po marmurowych 
schodaol w otoczeniu pełnych c^oi dla siebie 
adjutantów przybocznych i trzymając lewą no
gą jeszcze na przedostatnim stopniu schodów, 
szy. ko postawił prawą n* stopnia powozu, a 
potem rzucił się na poduszki karety, która oze- 
kała nań niecierpliwie wraz Z j ago stangretem, 
jego sztywnymi lokajam i jego końmi, wyry- 
wającem się do biegu. Królowa czekała także 
w powozie. Patacake uimieohuął się do niej 
z nadzwyczajną prostotą, a gdy złożył uroczy-

przecięły w poprzek obszerny dziedziniec, mi
nęły z bajeczną szybkością wysoką bramę wja
zdowe i ztiiknęły w mieście.

Celem przejażdżki była Aleja Zwycięska, 
nu którą Pataoake sum projektował plany. 
Składa się ona z jednej drogi jezdnej, z dwóon 
dróg dla pieszych, z wielu drzew i z równej 
po obu stronach ilości pomników, które tu Pa
tacake przodkom swoim powystawiał.

"W cza ie przejażdżki pary królewskiej 
nagromadziły się na chodnikach wzdłuż ulio i 
placów, któremi powós się toczył, tłumy publi- 
oznosoi. Cały leg on polioyantow konnych : pie
szych praoował, aby oczyścić miejsoe przeja
zdu. Puls stolicy bić przestał. W ozy musiały 
duże koła objeżdża ó ; przechodnie zaś uważali 
za rzecz stosowniejszą czekaó. Gdy zaś powoź 
znalazł nię wśród szpaleru, rozlegały się okrzy
ki radosne:

— Z ró l nadjeżdża!
A  król myślał sobie w głębi duszy:

— Jak mnie to mój naród kocha, jak on 
mnie podziwia 1

Królowa myślała znów o wiele prośoiej:
— Jest rzeczą wprost nie do wiary, ile to 

jest w stolicy ludzi, którzy nic nie mają do ro 
boty, podczas gdy my jesreśmy tnk zapra
cowani.

Ale król, jak zresztą zawsze, miał jedynie 
raoyę.

K. edy Patacake wrócił do domu, czekały 
nań wielkie kłopoty, gdyż jego lista cywilne 
była w  stanie bardzo opłakanym. Zadzwonił 
więc na swoich finansistów.

Dwaj Irągalo, jak dęby, z manierami, ale 
niespokojni ~ ^kroczyli równocześnie do praco
wni jego królewskiej mości. Jeden był szefem 
listy cywilnej, drugi jego sekretarzem. Obar

czono ich poważnem, ale c, ężkiem zadaniem
Zarząd listy cywilnej faktycznie zauwa

ży?, że położenie jego zaczynało się stawać za- 
trważającem. W ydatki bardzo pokaźnie prze
wyższały wpływy. W  worku była olbrzymia 
dziura.

Polityczni lichwiarze i n;epewni bankierzy 
dziurę ową pod pozorem zatkania jeszcze bar
dziej rozszerzyli i pogłębili. Pożyczka, na listę 
cywilną zooiągnięta, wynosiła miliony, a dwór, 
jakby nic nie wiedział o poważnym stanie 
sprawy, z dnia na dzień powiększał jeszcze 
wydatki.

W bil aoh zarządu listą cywilni; panował 
niepokój. Jnż oddawca tiawili urzędnicy dni 
swoje na opłakiwaniu położenia i poszukiwaniu 
rady lub sposobu na nie. N iestety! Nio znaleźć 
się nie dało, albo inaozej powiedziawszy, wy-

niż zło samo i było niewykonalne.
Biuro listy oywilnej obmyśLfo, że należy 

ograniczyć wydatki, albo, jak to mówią mieszcza
nie, że należy pomyśleć o uszędnoścach. Na 
nieszoz jście król me jest mieszczaninem. O tem 
biure wiedziały dobrze i dlatego nie poważyły 
się one zaproponować tej deski ratunku.

W  końcu jednak mus.i-no przecież podaaó 
jakąś radę, aby uwolnić biura od odpowiedzial
ności i zabezpieczyć ich rangą wysoki personal.

Postanowiono w końcu, że dwnj urzędni- 
oy, wylosowani z pośród najwyiszyoh rangą, 
mują wręczyć jego królewskiej mości treściwy 
szkic położenia, jego różnych niebezpieczeństw 
i jedynego środka, jaki w tym wypadku może 
Dyć pomoonym.

(Ciąg dalssr nastąpi).

H a n d e l  w i n  i d e l i k a t e s ó w

L udw ika Juliusza StaiLtm ulleia
przy pl. lvEary acklm 5. Hotel Fruncuski. poleca S z p a r a g i  i K a l ć l i o r y .

W Y P R Z E D A Ż
tylko do 15-go czerwca 19U5.

C e n y  b e z  k o n k u r e n c y i !
MATERIE na meble, kretony, plusze wełmane, jedwabne i mciane. Dy wa n o 
we We l we t y uy ,  Sukna, Materye na p okr owce .  DRELICHY na materace. 

SUKNA grube na stoły jadalne.

A. Kraysztofowicz
UL. K O P E R N IK A  1. 9.

przedtem Hotel George’<a.
DependM.o« >

Hotel Bristol 1 p. Teatr rozmaitości
Wyszęp najlepszych sil artyttyoznych.

_____________ Codziennie 2  nowe senzacyjne komadye._____________

L O D O W N IE
najlepszej konsirufecy i, w w ielkim  wybo

rze — poleca

L. G U T T M A R I N
Lwów, ul. Jagiellońska 8.

Księgarnia S p a li Wydawniczej Polskiej w Krakowie
R y n e k  8 4 . —  T e le f o n  629.

o t r z y m a ł a  ua  s k ł a d  g ł ó w n y  i p o l e c i :
Stanisława Koźmlana

Podróże i Polityka
T r e ś ć : Kilka Ini w Ho lian dy i — Sześć listów w P-situ do Stanisława 

Tarnowskiego. — Dzień w fradze. — Dwa tygodnie n.- powsie snntj 
wystawio w edeńsidej 1878, dziennik spisany dla Stanisława T r .w< eg.

Na pierwszej stronie jest portret autora.
Cena kor. 5 '—, z przea. poczt. kor. 5*55 h.

Do nabycia za pośrednictwem każdef księgarni.

s

s;
8 i

t o g  b o o o o o  o o o c o o o o o o o o g o o o o o o
■ m  O  

i  ^3. KOPERNICKI iSyn
O P T Y C Y  I M E C H A N I C Y  

we Lwowie.
plac Halicki I. 1. na- 
przeolw Barku hipo

tecznego,
na plantacjach placn 

Halickiego: 
noleoają w wielkim wy-jg|| 
borze po cenach najsańs.

Okulary, Cwlkiery, Lornety, Binokle, Dalekowidze, Ba
rometry, Ciepłomierze, Róźhe Ardometry, Mikroskopy, 
Lupy, Kompasy, Rajscajgi Taśmy miernicze, Piory. Li- 
bele, Manometry, Oczy sztuczne, Dzwonki elektryczne, 

Aparaty elektryczne I t. p

VstBltie reperacje s s lo c z n ia  u g jr jc W e j i nutaiuej.

O T y ła  rl płtldien Korczyńskich 
O J Ł lte U  | bielizny gotowej, Lwóv, 
dl. Halicka .8, poleca !iomp letnie goto 
we wyprawy ślubne wraz z pościelą po- 
oząwzzy od złr. 900.

Ogier pełn. krwi ang. 19 lut, gni.dy. 
bez błędu, dourj reproduktor do spt.e- 
iani-. Zarząd dóbr Bakowa — poczta 
Nady by-Woju tycze.

D ostatnie u trzym anie — ser
deczny w dzięczność i ewentn  
flluą prawdziwą m iłość i serce 
ofiarnie wdowiec swej przyszłej 
m ałżonce —  za opiekę nad  
dziećm i i wniesienie posagu lii 
poterznke ubezpieczonego Z g ło 
szenia pod £ .  M . C. Sam bor 

poste restante.

50.000 koron
poszukuję na hipotekę Wielkich dóbr, 
4 000—80.000 koron pożyczki udzielę na 
drugą hipotekę realnośoi lwowskiej, sprze
dam tilka reutownwoh kamienie, poszu 

kuję dzierżawy 4(-0 morgów.

Lwów, ul. Po na 14.

5 A r \ f t  ubrań mą: kich 3 .0 0 0  za- 
• v w v  rzutek, 4  OOU ubrań dzie- 

oinnych. Uniformy dla panów studentów, 
ubrania zzportowe po bajec nie niskich 
cenach tylko Tirlnga braci następca 

JAKÓB GELLER  
Lwów, J giell ii k_. 9.

d t o r u w e  nmieazozeaie dla uczniów 
a .kół średnich koraptty oye, opieka mę
ska. Zgłoszenia przyjmluje do Ozerwca 
Tabińska, 20. listopada Nr. 26.

Dla U C Z n iÓ W  Z Królestwa wzorowe 
umieszczenie, przyg towanie do wstę
pnych egzaminów Wyjaśnień udziela 1 .» 
bińaka we Lwowie ul. 29 listopada 26, 
koleją elektryczną do Zakładu św Teresy

IV a j w ię k s z a
W y p o ż y c z a l n i a  w z o r ó w  do malowania

Stalngi polow e sk ład an e
„ d ia  P  T. artystów m alarzy
„ salonow e ozd ob n j
,  stołow e ozdobne  

Krzesełka po *  składane  
Parasole dla P, T . artystów malarzy 

Laski do przytrzymywania twykłych parasoli 
Ple Ina malarsKle na metry i na ramach napięte 
Pędzle szczecinowe i wio: .. w e  
Farby olejne artystyczne n?<armaAskiegou 

,  ,  ,  „Schdnfelda
n » ,, „Schminkego" i t. p.

pohoa

ALOJZY HUBNER Lwów,
Rynek I. 3A .

6TOBY 1 2 A E U Z Y E  do okien,
I  M  J  wszelkich najnowszych systemów

M M  W W 0  POLECA
N A J S T A R S Z A  w kraju F A B R Y K A

W .  A D 4 9 I 8 K I  (dawniej Jitps)
Lwów, Akademicka 2, (Hotel Geoige’a ) .

D e n n i k i  i l n s t r o w  a  i e  a r a t i . ________________

Lwowska fabryka  chemiczna „ T L E IiM
L W Ó W  —  Z A M A R S T Y N Ó W

wyrabia i poleca

Mydła toaletowe
od najtańszych do najwykwintniejszych nienstępniące mydłou ■ -granicznym. 

Perfumy * naturalnych wyciągów kwiatowych,
Woda ko onska zwyLu kwiatcwi. i angielska,
Puder „Ennice“ w 6 kolorach,

Atrament kancelaryjny,
Atrament kolorowy,
Farby do stampili,
G u m o do klejenia 
Płyn do wywabiania piam 

Śro lal opatrunkowe.
Kąpiele i 1 -asem ipęg1anym i  la Nauheim 
Kąpiele balsamiur.no-boro w inow».

Nabyo można we wszystkich znaczniejszych apieKach, drogu- 
e-vaeh i sklepach galanteryjnych-

8YK IU SZ. Lwów, ul. Trzecleyo
M a ja  I. 2 . poleca surowe kawy od 65 
»t. za >/, kilo, palone kawy pc 70 ot. i 
1 złr. */, klg. Herbaty i okruohy od 
1 złr. 25 ct. za. V. Wg. Najlepszy ram, 
koniak i k_ikio. Dla sklepików znaozny 
opust.

Mała Willa z ogrodem la Kastę.o- - 
oe dc sprzedania, wiadomość NaDielaka 
81, codzień po południu. Potrzeba 12.000 
■Ir.

Francuzki na czas wakaoyi i Niem 
ki. poleca biuro Bodyńskiej Lwów, S y 
nek pasaś Andriclego.

Młoda OSODa dobrze polecona, umie 
jąca krój, krawieczyznę, roboty kobiece 
>ajmie się domem ■ dziećmi n wsi lab 
w m.eSńe wyjedz’e f“iż e  zagranicę Ja 
worska Lwów, ni. P o lu  5.

Licytacya
odbędzie się dnia 80-go maja 1906 n. 

folwarku
Czahrów stacya Bukaczowce

na inwentarz żywy, martwy, meble po
wozy, uprząż, naozynia stelmachskie 

kowalskie.
Prawnik Z  w y ż s i  MD wy - - i t -  ogniem 

rosyjstiem, posiadaiąoy język francuzki 
i pra tykę bankową pozzukujo posady 
Udziela leksyi frauou-kiego i rosyjskieg 
L-rów Sestante Sawicz

Goplana!
Lwów, ul Blelowsklego 5. parter
Po soje urządzone ■ komfortem do wy- 
naięoia. W letnich mietiąoaoh znaczny 

opust.

Rybotostwo!
Największy wybór wszelkich przyborów

u Alojzego Hubnera
we Lwowie, Rynek 3 8 .  

Cenniki lllustrowane darmo I 
opłatnle.

R O W E R Y

N A JTA Ń SZE
I  N A J L E P S Z E  

Z A S T Ę P S T W O

P I E L E C K I
LWÓW

magŁzyn broni i rowerów.

S A M O C H O D Y

=  Prospekty i oenn.s i franco i gratis

Majątek ziemski
w powiecie M ieleckim  

4 79  m órg obszaru należycie  
fcagoopodarowaiiy z i i wen ta 
m m  Żywym i m artwym  do  

sprzedania. 
In torm acyi ndziela lUny Dr,

1'ertil
Adwokat w Tarnowie.

w s % v l k i c h  s y s t e m ó w . C e n n i k i  y o y s y ł a  g r a t i s  i  f r a n k o

W. ADAMSKI, LWÓW
Akademicka 2  i Sobieskiego 4 . (dawniej Jiirgens).

ś w i w i a
podwójnie rafinowaną tylko 

na maj pół ki. 22 ct.
poleci, handel korzenny

K. A D A M S K I
Lwów, ul, G1 orąio-,yL: y 12.

11ryiidzę  w i osenną
ś w ie ż u tk ą

najtaniej poleca handel korzenny
K. A D A M S K I

Lwów rążczyzna 12._______

fabryka asfaltu i papy mchowej

i n t .  S Z E L I & I  Ł Y S Z K I E W I C Z A
LWfW, UL. SW. MsRCINA L. 29.

PŁYIY izolacyjne
uO FSlilOAMENTOW
S, lOŁA DESTYLO YANA 
6 0  B ś c i ia w  i DR2EV»A

Pięknym, piękniejszym, najpiękniejszym
stanie się odtąd każdy, ponieważ wągry, pryszcee, piegi, plamy wątrobiane, fałdy i zmarszczki zni

kają z twarzy już po 2—3 razowem użyciu prawdziwego angielsk,ego

B a l a s s y  M L E . ’ A O G Ó R K O W E G O
Całkiem nieszkodliwe, nacUp jakby czarem, skórze rąk, szyi i ramion białość, świeżość i dtlikatrość. Uena fla
szki 2 kor. Do węo mydło ogórkowa l k. Puder 120 k. Krem ogórkowy 2 k., nabyć można w apte
kach. — Tylko preparaty Balassy są pr-wdziwe. Boisyłka poo*tą: C. B a l a s s y  aeteka, Budapeszt, Erisóbatłalra. 
Skład główny: Zyg. R Cker Lwów, F. B rey?r Przemyśl Brama 4, Reim 0 Sp. Kraków. Dalej do naby

cia we wszystkich aptekach i drogueryach.

d i i

Potrzebny zaraz
Ekonom

starszy człowiek, wdowiec lub ka
waler. Pensya roczna 480 koron i 
wikt całkowity. Odpisy świadectw 

nadsyłać do dyrekeyi dóbr 
Nied&wiednr poczta Turynka.w
Pośrednictwo wyglucza się- 

M M M M — M S i t M  I

Kąpiele zaw ie ra jące  kw as węglowy, w zm acniająoe kąpiele szlamowe, 
skuteczne kuraoye wodą zimną, jak i kuracye mleczne.

Monumentalne budynni kąpielowe, wclociągi 
■ górskich źródeł, kanalizaoye, elek.ryozne o- 
świetlenie, miejsca do zabaw, tor do jazdy na 
kole, koncerty muzyki wojskowej, wycieczki 
w rumuńskie, siedmiogrodzkie i węgierskie 
okolice na wozaoh, koniach i tratwach. Nad
zwyczajne są skutki tych kąpieli przy ner
wowych kobiecych i sercowych 1 >h śbiacT, 
niedokrewnośn, ohsrobach laczyń krwiono
śnych i essudati eh. Prospekty gratis. Lekar- 

Przj zlewie rzek Lorny i Złot-j skicu objaśnień udsicla ra^a cesarski lekarz 
Bystrzyoy. c. k. kąpiel i źródeł, Dr. Arthur Loebtl.

sKuieczne icuraoye wa

DORNA
w bukowińskich Karpatach 

s ta c y a  ko le jo w a

Bernarda Foicniookir̂ o

U  i Wypożyczalnia Fortepianów i Pianin
obok Ktięg-ii-oi Polskiej 

przy n l. A kadem ickiej 1. 3 .

—=  Sprzedaż na dogodnych warunkach, zr

ST
E L L E N  K E Y .

Nowość 1 N ow ość!

K A W A  P R L OUĄ
x  “W T ł a s Ł e g r o  p a r o T ^ e g r o  p a l e x i l a  

codziennie Awleżo palona!
= =  'jd A lr fN T k *  a *  Jpb«A]IL«»3ŁN.CC = —

śniśie podług zasad fiiygieny, zapomocą gorąeepo powietrz* -  **>*•
k Młilta w smaku 1 aromacie — oodzień świeże palona!
V, kilo k«wę pr.lone Melajge Nr. I. — Złr 70 ot.

,  Ur II. — „ 90 ,
Nr. I{I, 1 „ 10 ,
S-. IV. 1 B 20 ,

M lang > OBI orska Nr. V, 1 , 1 0 ,
S s r s  palona za pomocą gorąoego powietrza posiada saloty i*

zael‘ óivnje zubKohIis aromę, 
czyotr óellkt.łny im . k 
jtajwlękazą wydatność,

i  tej przyczyn; znacznie tańsza w użyoiu auiieii kawy palone w Inny 
Sjiooob.

Kawa paloLa pakowana w woreczkach pei.-aminowyoh w wadze 1,
*/. i V. W*®-

Poleea ItandoP herbaty i kawy

E D M U N D A  R I E D L A
ulica Teatralna 3 , naprzeciw Katedry.

Na najwyższy rozkaz* Jegofyfflf ces. I król, i Apost. Mości

XXIV c. k. Państwowa Loterya
dla wspólnych wojskowych celów dobroczynnych.

Ta Loterya Pieniężna
j  ,dyna prawnie w Austry- dozwolona

zaw iera  18-898 wygranych w gotówce
w łącznej kwocie 512 .980 koron.

Głowna wygrana wynosi

200 .000  koron wg.otox7ce
C i ą p i *  lastąiii n i e o M a l m  ih a  15 cierwca 1905.

Dok k o sztu je  4  k o r o n y .
Losy dostać można w oddziale c k. loteryi państwowej w Wie

dniu III Yoidere Zollumtt.trasse 7j w kolekturach, trafika :n, w u- 
rzędaoh podatkowych, - pocztowych, telegraficznych i kolejowych, 
w kantorach etc. — Programy dla nabywców losów gratis,

Lnsy wysyła się wolne od opłaty pocztowej.
Z  c. i k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych- 

Oddział loteryi państwowej.

O miłości i małżeństwie
tłumaczył dr. Wład. Witwickl

T r e ś ć :
Wstęp. — Koł rój roazujowej ob/ozajuośoi. — E wolno ja  miłości. — 
Wolność mjfośoi. — Wybór miiośoi. — Prawo mao erayństs a — 
Uwolnienie z maoiei ynsewa — Maciorijutość towarzysha. — Dobro

wolna rozłąka. — - Nowe prawo u-ałżeńskie. ’ .
Cena K. 4  z  p rzesy łką  pocztową K. 4  4 5

Wyi?wB. i f e r f i i  Polsiiej B. PoiOBiucIiep we Lwowie.
(S 8 S 2

Zefiry
£ najmodniejszych wzorach z gwa- 

rancyą za trwałość kolorów  
w ogromnym wyborze od 5 0  h. 

d» 4  k. za metr.

żą<daó prć>"blŁi.

Ręczniki, chusteczki etc.
w r yrobaoh zwyciajnyoh aż do najdelikatniejszych 

gatunków.

Gradie adamaszkowe
i wszelką b.eliznę na pośoiel lnianą i bawełnianą w szer. 

80, 120, 18i> cm.
Bielizna stołowa lub herbaciana

iarnitury i  • 6 aż do 86 osób. 
i garnitur kor. 4'80 do 481-—

w y p r a w y  Ś lu b n e
i wsuelką bieliznę stołową dla restauraoyi i dla każdego 

hpnŚgO dom i,
Dokładnie inłormujący polski katalog gratis.

 ̂Tkacz i wła lioiel ssład
Jerzy Y edral Libsztat (Czechy).

_  O z d o b a  r a ż d e g o  p o k o ju !  Mts rrzy zwinięciu fubryni udało mi sî  
nabyć tt aio 8.0‘)0 dywanów ścienny oh i 11.000 dywanów przed łóżka. 5ak że ie- 
stem w możności sprze- . ś  m rw *T aw „  4 4 9 1 V I  AT (s cueniile) po o-

dać wsj an -  — wSiMB rai" ' bydwóoh stro
nach jednaki, o pięknych trrałycb ba wach 100 cmt. S Z e ro k l 2 0 0  Ctn,. d łu 
gi, o powahnycn deseniach: lew, arny, pawie, łabędzie, jelenie, kwiaty eto.

1 9 ^  po z łr . 2 .5 0  za zaliczną. ^
ssozes-ólnie poleca się gdzie jest wilgodne mieszkanie, g lyż dywany to są grube 

i nie przepuszcza,;ą wilgoci.
P iękne dywaiifki przed łb ika

f4 T  tylko po 7 0  Ct. za szu  cę. ~^P|

Juliusz Hoitasch, tiiiig, 1 91, tan.
Setki poflziękoiraii i obstalunków otraymuję. Jeśli się nie nadaje, przyjmuje się 

napowrót bez trudności i zwraca pieniądze.

Redaktor odpowieasialny. W a cła w  M a s ło w s k i. P a p ie r  z fa b r y k ’  B r a c . F itJ k o w s k ic b . Z drakan: i E. Winiarss..


